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Żądajcie prospektów 


Prof. Jan Kilarski, Poznań. 


RADJO A TURYSTYKA 


Przeglądam program po progra- 
mie, tydzień po tygodniu. Nasze 
i obce, W radjo odzwierciadla się 
dziś życie całe, od Hitlera po ce- 
dułę bekonów. Radjo jest zapo” 
wiedzią myśli, poczynań. Jak nikt 
dopomoże do rozpowszechnienia 
pewnej idei, zamiarów. 

Nasza turystyka w radjo? Bar- 
dzo słabo. Mało, a często, gdy go 
się dla czyjeś reklamy użyje i wy- 
chodzi z tego nudna rzecz, odstra- 
szająca piła. Dam dowód. Wycie- 
czka do Ziemi Świętej, Jedna z 
naszych stacyj przygotowuje, wa- 
bi, zachęca. Zwiastun (tak po pol- 
sku „spiker') czyta wieczór za 
wieczorem o Jerozolimie. Czyta 
jednostajnym obojętnym głosem, 
be treść mu bardzo obca i obojęt- 
na, czyta kolejno opisy i historje 
poszczególnych kościołów z naz- 
wiskami, datami. Słuchałem wca- 
le cierpliwie i długo, ciekawy form 
propagandy radjowej, poświęconej 
turystyce. Jeśli znalazł się ktoś, 
kogoby to wtedy równie jak mnie 
bawiło, to nas słuchało z pewno- 


ścią tylko dwu. Pewnem jest, że | pierwszym 


nie słuchał nikt z tych, dla kogo 
to miało być przeznaczone. Bo 
tylko odstraszyć mogło. Turystyki 
nie propaguje się przez czytanie 
takiego czy owakiego Bedekera. 
Metody może nauczyć prospekt 
turystyczny, który nie jest prze- 
cież odbitką z przewodnika, lecz 
umiejętnie dobranym zespołem 
środków wizualnych, zmuszającym 
do rzucenia nań okiem, przegląd- 
nięcia, nawet przeczytania. Takich 
Jerozolim będzie więcej, jeśli się 
nie uzna w propagandzie turystyki 
poważnego zadania, które winno 
się powierzać komuś, kto po temu 
posiada odpowiednie warunki. A 
tych jest wielu. 

W każdym razie pocieszającym 
jest objawem, że radjo staje się 
u mas narzędziem, służącem tury- 
styce. Oczywiście dla nas naczel- 
nem zadaniem nie jest eksport tu- 
rystów i pielgrzymów, tylko ścią- 
gnięcie obcego wojażera. Mówić 
więc winniśmy do zagranicy. Mie- 
liśmy w ubiegłym roku parę ta- 
kich wykładów, wygłoszonych w 
językach obcych. Pod każdym 
względem były dobre. Ale było 
ich mało, bardzo mało. Sądzę, że 
winna tu obawa, że nikt tam nas 
nie słucha. Byłoby to zbędne przy- 
puszczenie. Przeglądając bogatą 
prasę radjową obcą, przekonujemy 
się, że stacje polskie bardzo chęt- 
nie są słuchane. Warszawa wszyst- 
kim jest znana i wszędzie cieszy 
się wzięciem. Równie popularnym 
jest Lwów, który aż w Bombaju 
jest słyszalny, Katowice mają swo- 
ja dobrą markę, interesują się też 
Wilnem. Będą słuchali o nas. Je- 
steśmy „egzotyczni — możemy 
się stać modni. To od nas zależy. 
Od ciągłego przypominania, że 
mamy u siebie takie rzeczy, któ- 
rych nigdzie się w Europie nie 
ujrzy. Doskonałym wzorem takiej 
metody są masi sąsiedzi, Czesi. 
Wydają śliczne przewodniki, za- 
sypują świat wspaniałą reklamą 
prospektów, przez radjo wychwa- 
lają w obcych językach piękno 
Czechosłowacji. Co tydzień. 

Czesi nie poprzestają na tem. 
Umieją użyć celowo radja i dla 
celów turystyki zewnętrznej. Po- 
daję próbkę tego przytaczając 
treść notatki z „Prager Presse“ 
z dnia 12, HÍ. b. r. Dla młodzieży 
szkolnej nadano słuchowisko p. t. 
Polska”. Cel jego streszczał się 
w tem „Widzicie jaką jest Polska, 
poznajcie ją, zwiedzajcie ją”. Ro- 
zumie się, że turystyce wewnętrz- 
nej poświęca się najwięcej miejsca 
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w czeskiem radjo. Z każdej roz- 
głośni dwa wykłady krajoznawcze 
na tydzień. 

Oddawna znane są i bardzo słu- 
chane nadania wiedeńskiego radja, 
„wycieczki krajoznawcze". Mogą 
one być wzorem, jak się to robi. 
Z ogromnym nakładem pracy przy- 
śgotowuje się każdy taki reportaż. 
Mikrofon wędruje po wsi i mieś- 
cie, bierze udział w regjonalnych 
obchodach, podsłuchuje miejscowy 
obyczaj, przenosi na falę śpiew i 
muzykę ludową. Całość jest aku- 
stycznem cackiem. Warto słuchać! 

Niemieckie kompanje radjowe 
naśladują Austrję, często nadając 
obrazy miast i regjonów, Tu i tam 
turystyka wewnętrzna już bardzo 
rozwinięta, a jednak nie szczędzi 


się trudu na to, podtrzymuje się 
potrzebę podróżowania, dopoma- 
ga jej przez dobrą informację. Jest 
w tem zrozumienie, że krajoznaw- 
stwo jest pierwszym czynnikiem 
w wychowaniu  obywatelskiem. 
Stąd też kierownictwa owych roz- 
głośni poczytują sobie to za obo- 
wiązek, gdyż koszt tych wszyst- 
kich imprez nie idzie ma rachunek 
obcy, jakiegoś zainteresowania 
może biura podróży czy ideowe- 
go towarzystwa krajoznawczego. 
Jest to interes ogólny, rzecz po- 
spólna wszystkim. 

Mając do dyspozycji najpotęż- 
niejszy środek propagandy, nie- 
mieckie radja w ubiegłym roku 
nie poprzestały na ogólnej propa- 
gandzie wycieczek  krajoznaw- 


Pas turystyczny w Siankach nareszcie 


zostanie otwarty 
Kor. wł. W. T. 


(L. G) 


nych. pow. 


Starania sfer turystycz- 
Tyrczańskieśo, a w 
rzędzie miejscowego 
Koła P. T. T. zdają się przybierać 
realne kształty, projektowane jest 
bowiem już w maju r. b. otwarcie 
pasa turystycznego w Siankach. 
O pas ten, stanowiący dotych- 
czas jedyny zamknięty punkt na 
granicy czechosłowackiej, toczyła 
się od wielu lat walka miejsco- 
wych czynników z władzami cen- 
tralnemi, które dopiero teraz zo- 
stały przekonane o konieczności 
otwarcia pasa dla turystyki. 
W sprawie tej walczyły również 
„Wiadomości Turystyczne”. 


Otwarcie pasa stworzy możli- 
satej pszełęczh 
Użockiej, zarówno cennej z punk- 
tu widzenia przyrodniczego i arty- 
stycznego (źródła Sanu, dziewi- 
cze lasy) jak historyczno - pań- 
stwowego, przełęcz bowiem słyn- 
na jest z ofensywy Brusiłowa i 
wielkiej ilości grobów wojennych, 
pozostałych z tych czasów. 


wość zwiedramia 


Otwarcie pasa ożywi znacznie 
Turkę i przyczyni się do spopu- 
laryzwania tego' pięknie położo- 
nego miasta oraz jego malowni- 
czych okolic. 


Odznaczenie prof. d-ra W. Goetla 


Dr. Walery. Goetel, dziekan A-|warzystwa Geograficznego w Pra- 
kademji Górniczej w Krakowie, |dze, w uznaniu zasług za działal- 
został mianowany członkiem ho-|ność naukową i kulturalną na zie- 
norowym Czechosłowackiego To-|miach czechosłowackich. 


Korzystajcie z wzajemnych schronisk! 


W grudniu 1932 r. została za- 
warta między Polskiem Tow. Ta- 
trzańskiem a Polskim Związkiem 
Narciarskim umowa o udzielaniu 
wzajemnych zniżek wswych schro- 
niskach członkom obu organizacyj. 
Umowa ta wchodzi w skład szer- 


trzoną specjalną nalepką P. T. T. 
dla członków P. Z. N. 

Powyższy system zniżek obo- 
wiązuje od 1 grudnia 1932 r. do 
15 maja 1933 r. Szczegółowe po- 
stanowienia dotyczą godzin pre- 
kluzyjnych pierwszeństwa zajmo- 


szego układu, w którym Pol. Tow. l wania miejsc w schroniskach. Obie 


Tatrzańskie i Pol. Zw. Narc. zo- 
bowiązują się do ścisłego współ- 
działania na przyszłość w dzie- 
dzinie gospodarki turystycznej w 
górach oraz ochrony krajobrazu 
górskiego i przyrody. Celem oży- 
wienia zimowego ruchu turystycz- 
nego i narciarstwa wprowadzono 
system wzajemnego udzielania zni- 
żek w schroniskach klubów nale- 
żących do Pol. Zw. Narc. dla 
członków Pol. Tow. Tatrz. posia- 
dających na swej legitymacji spe- 
cjalną nalepkę P. Z. N. przezna- 
czoną dla członków P. T. T., oraz 
w schroniskach P. T. T. dla człon- 
ków klubów zrzeszonych w P. Z. 
N. posiadających legitymację opa- 


organizacje powzięły jednocze nie 
wspólną uchwałę w sprawie nie- 
udzielania w swych schroniskach 
miejsca na zbiorowe kursy nar- 
ciarskie w okresach świątecznych 
t. j} w czasie, kiedy istnieje naj- 
większe zapotrzebowanie w schro- 
niskach na miejsca dla turystów. 

Wobec powyższej umowy człon- 
kowie P. T. T. uzyskali możność 
korzystania z ulg i udogodnień w 
schroniskach narciarskich wszyst- 
kich klubów i towarzystw wcho- 
dzących w skład P. Z N, a w 
szczególności odnosi się to do li- 
cznych stacji noclegowych, urzą- 
dzonych w całych Karpatach przez 
Towarzystwo Krzewienia Narciar- 
stwa. 


Nieprzyzwoitość 


Wydział Propagandy Hapagu 
nadesłał redakcji naszej odpis te- 
legramu, wysłanego przez Zwią- 
zek Niemieckich Biur Podróży do 
takiegoż związku w Stanach Zie- 
dnoczonych A. P., w sprawie t. 
zw. „Greuelpropaganda"”, czyli 
propagandy okropności, jak w 
Niemczech nazywają głosy prote- 
stu przeciwko barbarzyństwom, 
uprawianym tam obecnie. 

W telegramie tym czytamy ni 


mniej mi więcej, tylko że „bez-| 


pieczeństwo osobiste nigdy nie 
stało w Niemczech tak wysoko 
jak obecnie”, i że „władze gwa- 
rantują każdemu cudzoziemskie- 
mu turyście jaknajlepsze przyję- 
cie, bez względu na jego narodo- 
wość i wyznanie”, 

Nadesłanie powyższego komu- 
nikatu polskiemu pismu do za- 
mieszczenia uważamy za wielką 
nieprzyzwoitość. 

Ein grober Unfug, meine Her- 


ren! 


czych, lecz wystąpiły również 
czynnie, organizując dla abonen- 
tów szereg tanich wycieczek, Szły 
co niedzielę pełne specjalne po- 
ciągi „turystyczno - radjowe' nad 
morze, w góry. 

Innego rodzaju pociągi o takim 
skombinowanym przymiotniku za- 
prowadziła u siebie Belgja, Otóż 
dbając o swych gości, turystów, 
przeważnie anglosaskich, zarząd 
kolejowy zainstalował w każdym 
pociągu turystycznym radjo ze 
swoją własną stacją nadawczą. W 
odpowiednich porach raczy się 
guścia muzyczką. Lecz co waż- 
niejsze, zwiastun, który tu pełni 
rolę rozmówcy i przewodnika 
krajoznawczego, po drodze wszę- 
dzie objaśnia teren, dołączając do 
tego uwagi dotyczące spraw kul- 
turalnych i gospodarczych. Sze- 
rokie szyby okienne pozwalają 
wszystkim patrzeć na to, do czego 
o.inosi się informacja, płynąca z 
dyskretnie zmodulowanego głoś- 
Mea. 

gaibhardziei doświadczeni nod- 
różnicy, Anglicy i Amerykanie, do 
szczytu doprowadzili swe podróż- 
nicze reportaże, Przykładem ich 
zręczności propagandowej a zara- 
zem dzielności angielskiego broad- 
castingu jest reportaż z Góry Sto- 
łowej nad Kapstadem (Capetown) 
w południowej Afryce. Trudności 
techniczne i koszt nie odstraszyły 
pomysłowych i sumiennych mene- 
rów B., B. C. Z wysokiej platformy 
Góry Stołowej,, z południowej kra- 
wędzi Afryki, dochodził głos do 
każdego abonenta angielskiego ra- 
dja i po całym świecie się roznosił. 
Budującem jest to dla obywatela 
wielkiego imperjum, pomnaża jego 
dumę narodową i jest chyba naj- 
dzielniejszą reklamą dla turysty- 
ki, to też słuchanie tego reportażu 
odbiorcy radjowemu daje pierw- 
szorzędny towar. Służba jedno- 
czesna radju i turystyce, 

U nas szczególnie wielkim jest 
obowiązek społeczeństwa wzglę- 
dem turystyki wewnętrznej i czyn- 
nego krajoznawstwa, które stają 
się ogólną potrzebą nietylko mło- 
dzieży, Sprawy te muszą jednak 
mieć radę dobrą i kierownictwo. 
Najlepszą drogą jest tu radjo, ma- 
jące tu do spełnienia jeden z na- 
czelnych obowiązków wobec swo- 
ich abonentów i w stosunku do 
Państwa. Po to radjo jest, by było 
potrzebne. Nie mam zamiaru kry- 
tykować dotychczasowych poczy” 
nań Polskiego Radja. Dowiodło 
ono, że i turystyce chce służyć. 
Krajoznawstwo i turystyka infor- 
mują jednak Polskie Radjo, że 
potrzeby ich wzmogły się, że po- 
trzeby te są powszechne i wyma- 
gają znaczniejszej uwagi ze stro- 
ny radja. 

Rozgłośnia poznańska wyprze- 
dziła inne stacje polskie w uwz- 
ględnieniu tych potrzeb. Od roku 
na fali Poznania co tydzień idzie 
po Polsce propaganda krajoznaw- 
cza, tem skuteczniejsza, że propa- 
gandą nie jest, bo zastąpiły ją kul- 
turalno-historyczne obrazy wzięte 
z rozległego obszaru piękna pol- 
skiej ziemi. 

Zasługuje też na uwagę stała ru- 
bryka w programach radja w Po- 
znaniu p. t. „Co zrobić z niedzie- 
lą“. W sezonie wycieczek jest tam 
zwięzły poradnik dla mieszczu- 
chów kędy, poco i w jakich wa- 
runkach mogą ruszyć w niedzielę. 

Z fali 335 m. idzie wyzwanie do 
innych fal polskiej radjofonji o 
współzawodnictwo w pracy nad 
rozwojem krajoznawstwa i tury- 
styki, 
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NAJTANIEJ — NAJWYGODNIEJ — NAJPRZY JEMNIEJ 
podróżuje się samochodem 


Bogaty wybór modeli. 
Tania obsługa i części zamienne w całym kraju. 
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Królewaki Stary Zamek w Grodnie 


Na wysokim brzegu Niemna, u ujścia 
Herodniczanki, wznosi się Królewski Za- 
mek Stary, początki którego sięgają dru- 
giej połowy XIII wieku, z resztkami mu- 
rów obronnych z czasów Witolda (z XIV 
w.) i gmachem głównym z czasów Stefa- 
na Batorego. 

Architekt włoski Scoto z Parmy za- 
mek obronny za Stefana Batorego prze- 
budował na mieszkalny. Przebywał w 
nim niejednokrotnie Batory i zmarł w 
1586 r., a zwłoki jego pozostały w ka- 
plicy zamkowej do 1588 r. 

Kanclerz K. Pac za Jana III, będąc 
jednocześnie starostą grodzieńskim, od- 
nowił zamek po nawale szwedzkiej i mo- 
skiewskiej i przyczynił się do przenie- 
sienia sejmów Rzeczypospolitej do Gro- 
dna. Sejmy odbywały się w tym zamku 
do czasów ukończenia Nowego Zamku. 

W okresie niewoli Zamek Stary zo- 
stał odarty z szat królewskiej wspania- 


WYSTAWY 


łości, wszelkie ślady świetnej przeszłości 
(krużganki, rzeżby) usunięto. Po upadku 
pcwstania styczniowego więziono w nim 
powstańców, a później, gdy gmach głó- 
wny już prawie niczem nie różnił się od 
innych koszarowych, użytkowano go dla 
potrzeb wojskowości. 


Taki stan trwał jeszcze i w pierw- 
szych latach po odzyskaniu niepodległo- 
ści zanim, na skutek usilnych starań 
Kustosza Muzeum Państwowego i Kon- 
serwatora, p. Józefa Jodkowskiego w 
1924 r. ówczesny d-wca O. K. III gen. 
L. Berbecki, za zezwoleniem Min. Spraw 
Wojskowych, przekazał połowę zamku 
do użytku Muzeum Państwowego. 

W 1928 r. powstał Komitet odbudo- 
wy zamku (Kuratorjum Zamkowe) pod 
przewodnictwem gen. inż. A. Litwino- 
wicza, d-cy O. K. III, a kuratorem zam- 
ku został kustosz Muzeum Państwowe- 
go. 


Naukowa Wystawa Fotografji Geograficznej 
i Krajoznawczej w Krakowie 


Dła uświetnienia V Zjazdu Studentów 
Geografów Uniwersytetów R. P., który 
odbędzie się w dniach 20-22 kwietnia 
b r. w Krakowie, została otwarta Nau- 
kowa Wystawa Fotografji Geograficz- 
nej i Krajoznawczej w Instytucie Geo- 
graficznym U. J., staraniem Koła Geo- 
grafów Stud. U. J. w dniu 2 b. m. Pro- 
tektorat nad Wystawą objął Rektor U. 
J. Dr. Kutrzeba i Kur. Koła Geograf. 
U. J. Dr. Smoleński. 

Wystawa obejmuje szereg niewysta- 
wionych dotąd jeszcze prac fotograficz- 
nych z wyprawy do Afryki i [slandji 
prot. Goetla, cenne kolekcje dostarczone 


Przyroda, zdrowie 


Blisko 50 lat upływa, jak w r. 1884. 
odbył się w Poznaniu pierwszy (i ostat- 
ni) Zjazd Lekarzy i Przyrodników Pol- 
skich. Był to IV z zainicjowanych przez 
nieodżałowanej pamięci Baranieckiego 
zjazdów, które podczas niewoli miały 
niezmiernie doniosłe znaczenie. Podnosi- 
ły ducha, otuchę na przyszłość i wobec 
świata całego manifestowały żywotność 
nauki polskiej. 


Niestety właśnie te momenty były 
solą w oku rządowi pruskiemu. Toteż, 
gdy w roku 1898 miał się odbyć drugi 
zjazd w Poznaniu i wszystko było do 
ostatnich szczegółów przygotowane, wła- 
dze pruskie w ostatniej chwili zabroni- 
ły odbycia zjazdu, co odbiło się boles- 
nem echem w całej Polsce. 


Toteż przyszły Zjazd (od 12-15 wrze- 
śnia bieżącego roku) w stolicy Wielko- 
polski, gdy nauka polska może rozwijać 
się swobodnie, będzie miał dla całego 
świata uczonych polskich niepoślednie 
znaczenie. Komitet organizacyjn”, na 


przez P. T. T. w Krakowie, kolekcję re- 
gjonalną Selleśo z wypraw Ks. Abruz- 
zów do Himalajów, na Kaukaz it. d., po- 
nadto wystawione są eksponaty Kół 
Geograficznych Uniw. warszawskiego, 
lwowskiego, poznańskiego oraz prace 
uczniów szkół średnich. 

Podczas Wystawy odbywają się kon- 
kursy: naukowy, krajoznawczy i arty- 
styczny. W skład komisji Naukowej 
wchodzą: Prof. W. Goetel, jako przewod- 
niczący oraz członkowie: Dr. B. Zabor- 
ski, Dr. Leszczyński i Mg. Wrzos. 

Komisję artystyczną tworzą: B. Gar- 
dutski, P. Człapiński i J. Kuczyński. 


i opieka społeczna 


którego prezesa został wyznaczony prof. 
dr. Adam Karwowski, wraz z sekreta- 
rzami generalnymi (prof. dr.Jonscherem 
i prof. dr. Jakubskim) oraz około 40 pro- 
fesorami i wybitnymi lekarzami zabrał 
się gorączkowo do pracy, by zjazd ten 
wypadł jaknajwspanialej. Przyczyni się 
do tego niezawodnie także wielka wy- 
stawa pod nazwą „Przyroda, Zdrowie i 
Opieka Społeczna” na terenach Targów 
Poznańskich, którą Komitet urządza 
przy wydatnej i życzliwej pomocy Ma- 
gistratu z niezmerdowanym prezyden- 
tem Rataiskim na czele. ystawą ta 
zajmuje się p. dr. R. E. Matuszewski. 


Ponieważ ze Zjazdem tym łączyć się 
będzie także Zjazd Związku Lekarzy 
Słowiańskich, a należy spodziewać Bie 
także przybycia lekarskiej Polonji Ame- 
rykańskiej oraz uczonych z Francji, Bel- 
gii i Rumunji, przeto zapewne Zjazd Po- 
znański przyjmie niebywałe rozmiary. 
Protektorat raczył przyjąć P. Prezydent 
Rzeczypospolitej, który obiecał Komite- 
towi wybitne poparcie. 
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Marja Szachówna, Warszawa. 


Pierwszy międzynarodowy park 


Jak wiadomo, organizacja gór- 
skiego pogranicznego Parku Na- 
rodowego w Pieninach przewi- 
dywała utworzenie zarówno dla 
strony polskiej jak i czechosłowac- 
kiej osobnych komisyj parkowych, 
które, w ścisłem porozumieniu ze 
sobą. administrowałyby polską i 
czechosłowacką częścią Parku 
Narodowego. Obecnie dowiadu- 
jemy się, że obie komisje zo- 
stały już mianowane i przystąpiły 
do swoich funkcyj. 

Po stronie czechosłowackiej 
przewodniczącym komisji został 
mianowany inż. K. Siman, general- 
ny dyrektor lasów i domen pań- 
stwowych, a członkami pp. dyr. 
K. Domin prof. uniw. w Pradze, 
jako botanik, Jan Roubal dyr. 
gimn. w Bańskiej Bystzrycy, jako 
zoolog, Jan Volko-Starohorsky, 
prof. gimn. w Sw. Mikulaszu Lipt., 
jako geolog, inż. Fr. Kyntera, na- 
czelnik wydz. w Państwowym In- 
stytucie Badawczym w Bratisla- 
wie, oraz kons. K. Maximowić. re- 
ferent ochrony przyrody w Min. 
Oświec. Publ. w Pradze. 

Komisja dla polskiej części Par- 
ku Narodowego w Pieninach 
ukształtowała się w następują- 
cym składzie: przewodniczącym 
został b. wiceminister  rolnic- 
twa inż. Wiktor Leśniewski, a 
członkami pp. dr. Władysław Sza- 
fer z Krakowa, przewodniczący 
Państwowej Rady Ochrony Przy- 
rody, jako botanik, prof. dr. Wa- 
lery Goetel z Krakowa, wicepre- 
zes Pol. Tow. Tatrzańskiego, jako 
geolog, prof. dr. Michał Siedlecki 
z Krakowa, jako zoolog, prof. dr. 
J. Smoleński z Krakowa, jako ge- 
ograf, Wszyscy są profesorami 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie. 

Z polskiej strony opracowano 
już projekt regulaminu Parku 
Narodowego w Pieninach, któ- 
ry przewiduje współdziałanie ko- 
misji z Polskiem Tow. Tatrzań 
skiem w sprawie gospodarki tu- 
rystycznej w Pieninach. 

Kierownikiem Parku Międzyna- 
rodowego został mianowany do- 
skonały znawca- leśnictwa górs- 
kieso, inż. T., Owczarzak, którego 
stały udział w pracach komisji jest 
zapewniony. W pracach Komisji 
parkowej będzie brał udział po- 
nadto przedstawiciel Dyrekcji La- 
sów Państwowych w Warszawie i 
Dyrekcji Lasów Państwowych we 
Lwowie. oraz przedstawiciel Za- 
kładu Doświadczalnego Lasów 
Państwowych w Warszawie, gdzie 
utworzono specjalny referat par- 
ków narodowych i rezerwatów w 
lasach państwowych. 


Ze strony czechosłowackiej ko- 
misji prof, dr. Domin opracował 
szereg wniosków, dotyczących za- 
gospodarowania rezerwatu po 
stronie czechosłowackiej Pienin. 


W najbliższych miesiącach obie 
komisje rozpoczną już stałą współ- 
pracę zapomocą regularnych kon- 
ferencyj porozumiewawczych. W 
ten sposób staniemy się świadka- 
mi prac, pierwszych tego rodzaju 
w Europie, połączonych komisyj 
w pośranicznym górskim między- 
narodowym Parku Natury. , 

Przedmiotem narad obu komi- 
syj w najbliższej przyszłości bę- 
dzie m. in. sprawa unikania bez- 
ładnego zabudowywania najbliż- 
szego otoczenia Parku Naro- 
dowego, czego przykładem od- 
straszającym jest fakt wybudowa- 
mia tuż przy wstępie do Parku Na- 
rodowego nad Dunajcem murowa- 
nego domu w Szczawnicy Niżnej, 
wybitnie szpecącego otoczenie 
parku. 


Wiktor Kowalski, Wiedeń. 


Kierownik Parku Międzynaro- 
dowego w Pieninach, inż. Owcza- 
rzak, przedstawił ostatnio komisji 
szereg wniosków, dotyczących 
spraw ochrony przyrody i urzą- 
dzeń turystycznych na terenie 
Parku po stronie polskiej. Wnio- 
ski te będą przedmiotem osobnych 
konferencyj prezydjum Polskiego 
Tow. Tatrzańskiego z kierownic- 
twem Parku Narodowego przy 
udziale zainteresowanych oddzia- 
łów towarzystwa. 
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Racjonalne hodowle żubrów 


Na ostatnim zjeździe polskiego 
oddziału międzynarodowego To- 
warzystwa ochrony żubra stwier- 
dzono, że mimo upływu 10 lat ho- 
dowla żubrów przez różne pań- 
stwa Europy i mimo jego mnoże- 
nia się, ilość tych zwierząt bynaj- 
mniej nie wzrasta. Okazuje się, 
że hodowla w ogrodach zoologicz- 
nych nie sprzyja rozwojowi tych 
zwierząt i że należałoby przejść 
do hkodewli parkowej w warun- 
kach naturalnych, odpowiadają- 
cych żubrom tego typu, jak np. w 
Puszczy białowieskiej i w lasach 
pszczyńskich na Śląsku. 

Uznano za niepożądane trzyma- 
nie w pewnych ośrodkach żubrów 
czystej krwi i mieszanej, gdyż 
krzyżowanie tych gatunków nisz- 
czy materjał hodowlany i powodu- 
je zanik gatunku żubrów czystej 
krwi. Uznano krzyżowanie żubra 
z bizonem amerykańskim za do- 
puszczalne tylko w celach nauko- 
wych i hedowlanych. Przyjęto na- 
stępnie z uznaniem, że zwierzy- 
niec dla żubrów w puszczy biało- 
wieskiej, który poprzednio wyno- 
sił 22 ha, został powiększony o 
dalsze 38 ha. 

W Polsce — jak wiadomo stan 
żubrów w ostatnim czasie nieco 
się powiększył, W zwierzyńcu w 
Pszczynie urodziły się w r. 1932 
dwie jałówki, dzięki czemu ilość 
żubrów powiększyła się do 9. W 
Parku Narodowym w Białowieży 
jest kilkanaście żubrów. Ponadto 
kilka jest w ogrodach zoologicz- 
nych w Warszawie i w Poznaniu. 


Kolejka górska w Krynicy 


W najbliższym czasie zostanie 
rozpoczęta budowa kolejki lino- 
wo - szynowej na szczyt góry Par- 
kowej. Możność zrealizowania tej 
planowanej już od szeregu lat in- 
westycji zawdzięcza Krynica po- 
parciu wiceministra Gallota i pre- 
zesa krakowskiej dyrekcji kolei 
inż. Bobkowskiego. 


Aeroklub Krakowski u progu sezonu 


Walne Zebranie Aeroklubu Krakow- 
skiego wyłoniło Zarząd w składzie na- 
stępującym: prezes inż. Bobkowski, wi- 
ceprezesi: PP. inż. M. Stodolski, Dr. W. 
Miłkowski, Dr. T. Spitzer, sekretarze: 
P. Dusik i A. Semkowicz. skarbnik Dr. 
A. Korytko, kierownik sportowy: kpt. 
pil. J. Bajan, kierownik sekcji latania, 
kpt. pil. Kułakowski, kierownik sekcji 
sportowej, T. Tyrała, kierownik Sekcji 
Technicznej A. Sendorek, kierownik Se- 
kcji propagandy Dr. K. Piotrowski, refe- 
rent szybowcowy inż. F. Ekielski, człon- 
kowie Zarządu inż. Orłowicz i por, obs. 
Kłosiński. W Aeroklubie została zorga- 
nizowana Sekcja Balonowa, która roz- 
pocznie prace po otrzymaniu balonu 
szkolnego. 

Zarząd ustalił następujące terminy 
imprez: w dniach 11, i 12, czerwca, Ae- 
roklub obchodzić będzie Jubileusz V-le- 
cia istnienia. W zakres uroczystości ju- 
bileuszowych wejdzie V. Lot Pqlski Po- 
łudniowo-Zachodniej im. Fr. Żwirki. 
Krakowski Aeroklub wezmie udział w 
10-leciu LOPP oraz imprezach X Tygo- 
dnia Lotniczego, między innemi także w 
Wystawie Lotniczej w Krakowie oraz w 
imprezach lotniczo-propagandowych. 

W drugiej połowie maja ekipa Aero- 
klubu weźmie udział w Międzynarodo- 
wym Meetingu Lotniczym w Warszawie. 


(kr.) 


OSTATNI FIAKER 


„W tych dniach do wiedeńskiego 
urzędu ruchu zgłosił się niejaki 
Albert Schatz, właściciel ostatnie- 
$o w Wiedniu fiakra, i zwrócił 
swój numer oraz papiery upraw- 
niającego do wykonania swego za- 
wodu. Z tą chwilą z ulic Wiednia 
zni<* ostatni fiaker. 

Cóż się stało z tak popularnym 
ekwipażem wiedeńskim? 

Taksówka, będąca symbolem 
szybkości, zabiła fiakra, Sdz 
cego Synonim dobrych przedwo- 


 jennych czasów Wiednia, zamoż- 


ności i dobrodusznego spokoju 
mieszkańców. W dzisiejszych cza- 
sach niema już w Europie miej- 


L na pojazd konny, w którym 
> sytiowany mieszczanin 


odbywa swoje przejażdżki dla 
przyjemności, 

Ostatni cios zadała fiakrowi 
wojna. Koni nie było czem kar- 
mić, nie było ich zresztą dla kogo 
zaprzęgać. O przejażdżkach do 
Prateru nie było mowy, intensyw- 
ne zaś w pierwszych latach wojny 
życie, wymagało szybkiej komuni- 
kacji. Samochód zapanował 
 wszechwładnie. 

Albert Schatz, z którym wścib- 
scy reporterzy wiedeńskich pism 
bulwarowych nie omieszkali za- 
raz zrobić wywiadu, długo i ob- 
szernie rowzodził się nad upadłym 
| sposobem lokomocji. 

— Co potrafił samochód — mó- 
i wi ostatni Mohikanin — to dawno 


„Sfulecie Postępu — niedostępne 
dla Polaków 


jasne. Komunikat konsulatu w Warsza- 
wie, stwierdzający, że nie wystarcza po- 
siadać wizę wjazdową, lecz należy je- 
szcze poddać się decyzji urzędnika emi- 
$racyjnego przy wjeździe do portu, nie 
zachodzi też pytanie, 
kto na podróż tego rodzaju będzie 
chciał ryzykować koszty, czas i starania. 

Że są one niemałe, dowodzi poniższy 
komunikat jednego z biur podróży: 

„Każda osoba, 
udział w wycieczce na Wystawę Świa- 
tową w Chicago, powinna osobiście zgło- 
sić się do Konsulatu Amerykańskiego w 
Warszawie któregokolwiek dnia pow- 
szedniego, z wyjątkiem sobót i świąt 
(najlepiej od 1-go do 15-go każdego mie- 
siąca), mając ze sobą następujące doku- 
menty: 


zcstał odwołany, 


zamierzająca wziąć 


1) krajowy dowód osobisty, 

2) jednego dolara, 

3) jedną fotogralję na białem tle, 

4) zaświadczenie odnośnej Izby Han- 
dlowo-Przemysłowej, o ile petent jest 
handlowcem lub przemysłowcem, 

5) zaświadczenie Polsko-Amerykań- 


skiej Izby Handlowej w Warszawie, 


6) zaświadczenie miejscowego starost- 
wa, stwierdzające stan majątkowy pe- 
tenta, jak również kogo petent ma na 
utrzymaniu, 

7) dokumenty stwierdzające, że pe- 
tent jest właścicielem realności, o ile tak 
jest faktycznie. 
pewne 


Pozatem winien mieć 
dokumenty, stwierdzające, że 
sprawy osobiste (interesy, rodzina i t.d.) 
zmuszają go do powrotu do Polski, 

8] kwil  zadatkowy 
stwierdzający, że zadatkowano bilet o- 
krętowy na przejazd w obie strony. 

O ile kto nie otrzyma wizy amery- 
kańskiej to wpłacony zadatek bez żad- 
nych potrąceń będzie zwrócony. 

Zaznaczamy, że każda osoba zgłosić 
się musi osobiście do Konsulatu Amery- 
kańskiego w celu upewnienia się, czy 
otrzyma wizę amerykańską. Po otrzyma- 
niu zapewnienia, że wizę otrzyma, nale- 
ży przystąpić do wyrobienia paszportu 
zagranicznego. 

Amerykańska wiza turystyczna kosz- 
tuje $, 4. — z której to sumy $. 1. — 
wpłaca się w chwili zgłoszenia się do 
Konsulatu Amerykańskiego z paszpor- 
tem zagranicznym po wizę amerykań- 
ską”. 

Nie można powiedzieć, aby to było 
zachęcające! 


towarzystwa, 


KONKURS 
WIADOMOŚCI TURYSTYCZNYCH 


Stanowisko władz USA w sprawie 
pozwoleń na wjazd do Stanów Zjedno- 
czonych A. P. jest w dalszym ciągu nie- 


oraz turystyki górskiej, wzamian 


wielkie zainteresowanie. 


przeznaczyło Wydawnictwo: 


2. 50 Zł. w gotówce. 


cym całą Małopolskę Wschodnią 
Tarnopolskie i Stanisławowskie. 


domości Turystyczne”. 


Imię i nazwisko 


Adres... 
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już umiał fiaker, 
wicie o kary za przekroczenie 
szybkości, Muszę panom nawet 
powiedzieć, że tego rodzaju kary 
uchodziły w naszem świecie za 
honorowe odznaczenia, płaciliśmy 
je też chętnie, gdyż oznaczało to, 
że dorożkarz jest zuchem i posia- 
da swoją ambicję tempa. Nie tyl- 
ko tę jedną zresztą posiadaliśmy. 
i Zaprząg musiał być czysty i ele- 
gancki, powóz błyszczący, siedze- 
nia bez zarzutu, a nasz strój tra- 
dycyjny składał się w owych do- 
brych czasach ze spodni pepita, 
czarnego surduta, i krzywo nasa- 
dzonego „stössera” cylindra 
z płaskiemi brzegami. Wiedeń- 
ski dorożkarz był najelegantszym 
w Europie i najpopularniejszym na 
kontynencie. Żaden też cudzozie- 
miec, bawiący w Wiedniu, nie 
omieszkał odbyć przejażdżki fia- 
krem do Prateru, Zarabiało się 
wtedy dobrze. Do roku 1891 (fia- 
è 


3—5 po 1 komplecie „Wiadomości Turystycznych", 


Razem przeznaczono 10 nagród. 
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KUPON Nr. 2. 
I Konkurs „Wiadomości Turystycznych” 


Odpowiedź nadsyłam pod godłem 


Chodzi miano- | 


NAGRODY. 


Konkurs na polskie słowo, określające nazwę turysty górskiego 


dotychczas używanych „taternik“ 


i „taternictwo”, jako ściśle związanych z indywidualną nazwą jed- 
nego tylko pasma, ogłoszony przez „Wiadomości Turystyczne” w nu- 
merze z dn. 1 marca r. b. , jak było do przewidzenia, 


wywołał 


Redakcja otrzymuje w tej sprawie wiele zapytań i projektów od- 
powiednich słów, w odpowiedzi na co zmuszona jest zaznaczyć, 
że warunki konkursu ogłoszone zostały w numerze z dn. 1 b. m. 
i że odpowiedzi z ujawnionem nazwiskiem oraz bez dołączenia 
kuponów nie będą rozpatrywane. 


Do każdej odpowiedzi należy dołączyć 3 kupony, 
pierwszy wydrukowany został w numerze z dn. 1 
drukujemy obecnie, trzeci zaś wydrukowany zostanie w następ- 
nym numerze. Dla tych, którzy nie będą posiadali jednego z ku- 
ponów, wydrukowany będzie w numerze z dnia 15 maja jeszcze 
jeden zapasowy kupon, 'którydmoże zastąpić każdy z brakujących. 


Termin nadsyłania odpowiedzi upływa z dniem 18 maja r. b., 
poczem cały materjał konkursowy przekazany zostanie do zawy- 
rokowania Jury Konkursowemu, które tworzą łaskawie panowie: 
Dr. Konstanty Jodko - Narkiewicz, Prezes Koła Wysokogórskiego 
P. T. T., dr. Mieczysław Orłowicz, Wiceprezes P. T. K., prez. Sta- 
nistaw Osiecki, Prezes Związku Polskich Towarzystw Turystycz- 
nych i Prezes Zarządu Głównego P. T. .T, inż. Jan Rzewnicki, 
współredaktor „Poradnika Językowego”, prof. Stanisław Szober, 
Profesor Uniwersytetu Warszawskiego i naczelny redaktor „Po- 
radnika Językowego”, oraz, z ramienia Redakcji „Wiadomości Tu- 
rystycznych” p. Wacław Olszewski, naczelny redaktor. Jako 


NAGRODY 


z których 
b. m, drugi 


1. Cenny wazon artystyczny, prawdziwy huculski, z wytwórni 
Braci Broszkiewiczów w Kutach. 


zawierają” 


t. j województwa: Lwowskie, 


6—10 po rocznym bezpłatnym abonamencie dwutygodnika „Wia- 


kry istniały już za czasów Marji 
Teresy) nie mieliśmy żadnej prze- 
pisowej taksy. Pasażer pytał, wie- 
le będzie się należało, na co otrzy- 
mywał tradycyjną odpowiedź: 
„Proszę siadać, mie pójdziemy 
przecież do sędziego“, poczem je” 
chało się. Tradycyjna cena wyno- 
siła guldena za pierwszą godzinę 
jazdy, pięćdziesiąt grajcarów zaś 
za następne. 
— A po wprowadzeniu taksy? 
— O mało co nie doszło do re- 
wolucji! Taksa wynosiła 60 graj- 
carów za pierwszą godzinę, 40 zaś 
za następną. Kiedy jednak zauwa- 
żyliśmy, że żaden z posażerów nie 
odważa się dać nam mniej niż gul- 
dena, zaniechaliśmy rewolucji 1 
nikt nie zwracał więcej uwaśl na 
taksę. „W. .; 
— Kiedy fiakry miały swój naj- 
lepszy okres? ' n 
W osiemdziesiątych i dzie- 
więćdziesiątych latach. Mośę pa- 


|muje się 


WIAD 


Paweł Duchaine, Bruksela 
Generalny Sekretarz A. I. T. 


OMOŚCI TURYSTYCZNE Nr. 8. 


(dalszy ciąg) 


Międzynarodowa organizacja turystyki 


Automobil Kluby są to zam- 
knięte stowarzyszenia, liczące kil- 
kuset, czasami kilka tysięcy człon- 
ków; przy przyjmowaniu człon- 
ków istnieje wielka selekcja i w 
wielu państwach Automobil Klub 
jest kółkiem zamkniętem, służą- 
cem dla zebrań elity towarzyskiej. 
Główne zajęcia jej odbiegają nie- 
raz od zadań automobilizmu. 

W przeciwieństwie do A. K. 
jest T. K. już w samej istocie rze- 
czy stowarzyszeniem demokraty- 
cznem, służącem wielkiej masie, 
mającem członków z najróżniej- 
szych klas społecznych, począw- 
szy od robotnika, posiadającego 
rower, aż do amerykańskiego mil- 
jardera, który objeżdża świat na 
szybkim Rolls-Royce, Cadillac'u 
lub Minerwie. 

Touring Club obejmuje wszelkie 
sposoby turystyki i dzięki temu, 
Automobil Klubowi pozostają je- 
dynie czynności przy ruchu me- 
chanicznym. 

Międzynarodowe 
nie Automobil Klubów uznanych, 
które od niedawna istnieje pod 
nazwą „Międzynarodowe Stowa- 
rzyszenie Automobilowe' jedno- 
czy w sobie wszystkie Automo- 
bil Kluby całego świata t. j. Au- 
tomobil-Klub każdego państwa, w 
liczbie 33. Siedziba Rady Sto- 
warzyszenia tego znajduje się w 
Paryżu, w lokalu Automobil Klu- 
bu Francji. 

Międzynarodowe 
nie Automobil Klubów przez sa- 
mą swoją konstrukcję i sposób 
werbowania pozostaje obce w 
stosunku do ruchu turystycznego 
w całem tego słowa znaczeniu 
i zajmuje się jedynie kwestją ru- 
chu samochodowego. Wszystko 
co dotyczy podróży: koleją, ro- 
werem, samolotem, turystyki gór- 
skiej, pieszej i wodnej pozostaje 


dla niego zupełnie obcem. Jedna 


Stowarzysze- 
Stowarzysze- 


kowoż stowarzyszenie to wy- 
świadczyło wiele usług turystyce. 

Interwencja Stowarzyszenia na 
Międzynarodowym Kongresie mia- 
ła doniosłe znaczenie; wydaje o- 
no tryptyki i przepustki celne na 
sposób A. I. S. 

Istnieją jeszcze dwa państwa 
nie posiadające Touring Klubów, 
w których to stowarzyszenie po- 
wyższe ma wyłączne prawo wy- 
dawania dokumentów celnych: są 
to; Rumunja i Bułgarja. 

A. IL S. jest najpotężniejszą 

'adzą w kwestjach sportu: or- 
śanizuje główne imprezy świato- 
we i ma za zadanie ustalenie re- 
kordów. 

Turystyka i organizacja wyści- 
gów samochodowych są to 
dwie zupełnie odrębne sprawy; 
i słusznie — Automobil Klub zaj- 
organizacją sportową, 
wówczas gdy T. K., w myśl usta- 
wy, Sprawą tą absolutnie nie in: 
teresuje się. 

Jeżeli na pierwszy rzut oka nie 
zwraca się uwagi na doniosłość 
kwestji sportu, musimy podkre- 
ślić, że sport był pierwszym naj- 
ważniejszym czynnikiem w spra- 
wie rozwoju turystyki. 

Stosowanie specjalnych moto- 
rów do samochodów wyścigowych 
spowodowało zwrócenie baczniej- 
szej uwagi na motory turystyczne 
i od tego czasu zaczęto ulepszać 
części motorów doprowadzając je 
do najwyższych gatunków. 

Wskutek współzawodnictwa 
wozy wystawiane są na wielkie 
próby. Konstruktorzy stają na 
wyżynach postępu i wymagają 
najnowszych zdobyczy techniki i 
dopiero po przejściu nadzwyczaj- 


=m (nych prób na polu wyścigowem, 


OPZZ) 


nom powiedzieć z ręką na sercu, | 
że nie było wtedy szykowniejsze- 
ga zaprzęgu w całym świecie, a 
tłok do nas był taki, że przed wiel- 
kiemi hotelami na Ringu nigdy nie 
było dość fiakrów. Oprócz nor- 
malnych pojazdów istniały wtedy 
fiakry bez numerów. Były to po- 


dany motor może być stosowany 
z całem bezpieczeństwem do wo- 
zów turystycznych. 

Z tego punktu widzenia Auto- 
mobil Kluby w postępie konstruk- 
cji maszyn zajmowały i długo je- 
szcze zajmować będą dominujące 
stanowisko. 

Znajdujemy jeszcze trzecią gru- 
pę, która interesuje się turystyką. 
Jest to grupa, składająca się ze 
zwolenników pedałów: cyklistów 
i motocyklistów, którzy wszędzie 
mają liczne związki, podlegające 
Międzynarodowej Federacji. Zaj- 
mują się one wyłącznie sportem, 
lecz ich stowarzyszenia organizu- 
ją liczne podróże grupami i w ten 
sposób wpiywają dodatnie na ro- 
zwój turystyki. Związki powyższe 
są w najlepszych stosunkach z 
Touring Klubami. 

Te trzy federacje łączą wspól- 
ne cele świata podróżującego i 
przestrzegają jego interesów 

Rządy, świadome swego zada- 
nia, zorganizowały wszędzie Naj- 
wyższe Rady Turystyczne lub Na- 
rodowe Biura Turystyczne. Biura 
te mają za zadanie dać możność 
cudzoziemcom poznania danego 
kraju, ułatwiać im dostęp i orga- 
nizować podróże. 

W pracy tej są one wspomaga- 
ne 'przez Syndycaty lnicjatywy, 
ugrupowania lokalne i okręgowe, 
i są subjsydjowane przez patstwo 
i organizacje handlowe, które 
czerpią dochody z tych podróży 

Biura te obradują regularnie na 


rocznej konferenci która nosi 
nazwa Stałego Kongresu Urzę- 
dowych organów Propagandy 
(Lvngres permanent des Jryants- 
mes officiels de Propagande). 
Rządy, świadome ich zadania, 


udzielają im wielkich subsydjów 
dla celów propagandy. 

Pomiędzy głównemi organiza- 
cjami znajdujemy we Włoszech: 
E. N. I. T., we Francji: Narodowe 
Biuro Turystyczne (L'Office Na- 
tional du Tourisme) w Szwajcarji 
Narodowe Biuro Turystyki Szwaj- 
carskiej etc.; W krajach skandy- 
nawskich widzimy kwitnące insty- 
tucje rządowe, wspaniale zorgani 
zowane; w Hiszpanji tworzy się 
dopiero „de Patronato Nacional 
del Turismo". 

Do zadań ich należy przedew- 
szywstkiem racjonalna organiza- 
cja reklamy w każdym kraju. 
Propaganda zapomocą broszur, 
afiszów. konferencyj lub książek 
porusza wszędzie jednakowe 
kwestje znaczenia praktycznego, 
finansowego i psychologicznego, 
Dzięki tym konłerencjom wyłania- 
ją się najbardziej owocne sposoby 
realizacji. (d. c. n.). 


Święta w Czarnohorze 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo- 
wych w Krakowie przy współudziale To- 
warzystwa Krzewienia Narciarstwa w 
Krakowie organizuje w dniach 15, 16 i 
17 kwietnia b. r. pociąg popularny pod 
hasłem: „Święta w Czarnohorze”. Po- 
ciąg wyruszy z Krakowa 14. iV. b. r, 
w godzinach przedpołudniowych, powró- 
ci 18 b. m. w godzinach porannych. 

W pociągu będą mogli wziąć udział 
uczestnicy z następujących mielscowości: 
z Krakowa, Katowic, Bielska, Tarnowa, 
Rzeszowa, Przemyśla i Lwowa. 

Cena biletu z Krakowa do Worochty 
i z powrotem wynosi zł. 21.20. 

Wycieczka zorganizowana jesl na zna- 
nych już dobrze zasadach wygodnemi 
wagonami pullmanowskiemi, z miejscami 
numerowanemi, ze stolikami do brydża 
it .p. Na całej trasie towarzyszyć bę- 
dzie wagon restauracyjny. Noclegi otrzy- 
mać będą mogli uczestnicy częściowo w 
Worochcie, częściowo w schroniskach. 
Istnieje uzasadniona nadzieja, że „Święla 
w Czarnohorze* będą spędzone miło, 
przyjemnie i pożytecznie, gdyż, jak də- 
nosi komunikat T. K. N. warunki śnież- 
ne są doskonałe. 


z w e e 


— Młody pan jest jeszcze, pa- 
nie redaktorze, to pan nie wie. 
Najlepiej zarabiał fiaker nie jak 
jechał prędko w dzień, tylko... 
wprost przeciwnie! Dobrze się 
zarabiało również, kiedy nad ra- 
nem odwoziło się pasażerów z 
restauracyj do domów. Tylko, że 


jazdy wynajmowane miesięcznie i wtedy dorożkarz musiał znać ad- 


wyglądały jak prywatne powozy. 
W niedziele wszystkie fiakry były 
w Praterze. Każdy szanujący się 
Wiedeńczyk czy cudzoziemiec 
musiał w niedzielę odbyé tam 


przejażdżkę, każdy szanujący się! 


zaś fiaker musiał w czasie tej 
przejażdżki wyprzedzić wszystkie 
inne pojazdy. Trzeba panom było 
widzieć, jak się wtedy jechało! 

— I na tych jazdach do Prateru 
polegał najwiekszy zarobek pa- 
nów? 

Ostatni Mohikanin spojrzał na 


pytającego i przymrużył jedno, 
oko. 
p" | 


res swego gościa. 

— Co pan ma zamiar teraz ro- 
bić? Pewnie kupuje pan tak- 
sówkę? 

— (o? Prawdziwy wiedeński 
fiaker będzie powoził taksówką? 

Oburzony Mohikanin rzucił pio- 


|runujące spojrzenie na pytające- 


go, odwrócił się tyłem i bez sło- 
wa pożegnania odszedł majesta- 


|tycznym krokiem. 


Niedługo zapewne jego pojazd 
znajdzie się w muzeum wraz z hi- 
storycznemi karetami z epoki mi- 
nionego cesarstwa... 


WIADOMOŚCI TURYSTYCZNE Nr. 8. 


Międzynarodowa 
konferencja turystyczna 


w Kairze 


Istniejąca od 1925 roku Mię- 
dzynarodowa Centralna Rada Tu- 
rystyczna (Conseil Central du 
Tourisme International) ze stałą 
siedzibą w Paryżu, ma za zadanie 
zjednoczenie w swym łonie rzą- 
dowych biur propagandy turysty- 
cznej, towarzystw turystycznych 
i automobilowych oraz między- 
narodowych orgamizacyj turysty- 
cznych, celem ułatwienia między- 
narodowego ruchu turystycznego, 
Prezydjum C. C. T. I. składa, się 
wyłącznie z Francuzów i nie ma 
charakteru międzynarodowego. 

Odbywające się corocznie zja- 
zdy delegatów do Rady gromadzą 
przedstawicieli kilkudziesięciu 
krajów europejskich i pozaeuro- 
pejskich. Odbywają się one co 
drugi rok w Paryżu, a co drugi 
w innem państwie, zależnie od 
kolejności zaproszeń. Polskę w 
Radzie od 1925 do roku bieżące- 
$o reprezentował inż. Ryszard 
Minchejmer, 

Tegoroczny zjazd odbył się w 
Kairze, w r. 1934 odbędzie się w 
Paryżu, a w r. 1935 — w Polsce. 

Delegatem rządu polskiego na 
zjazd tegoroczny był Naczelnik 
Wydziału Turystycznego w Min. 
Komunikacji p. Jerzy Grabiański. 

Obrady zjazdu rozpoczęły się 
16 lutego b. r. Otworzył je w 
gmachu opery królewskiej w Ka- 
irze osobiście król Fuad. (Nawia- 
sem pragnę nadmienić, że gmach 
został zbudowany w ciągu dwóch 
miesięcy w czasie pobytu w Kai- 
rze Eugenji, królowej francuskiej. 
Bawiła tu ona z okazji otwarcia 
kanału Sueskiego i w czasie swe- 
go pobytu wyraziła życzenie u- 
słyszenia dobrej opery w Kairze. 
Zakochany w królowej do szaleń- 
stwa ówczesny kedyw egipski 
kazał ów gmach opery zbudować, 
chcąc w ten sposób uczynić za- 
dość kaprysowi władczyni). 

Obrady Zjazdu odbywały się w 


Palace Hotelu „Heliopolis“, w 
miejscowości Helipolis,  położo- 
nej w odległości kilku kilome- 


trów na płn. wschód od Kairu. 

Na zjazd przybyło około 100 
delegatów z kilkunastu państw 
europejskich i pozaeuropejskich. 
Liczebnie przeważała delegacja 
włoska, która zorganizowała w 
czasie kongresu wystawę propa- 
gandy tupystyki wie Włoszech. 
Wogóle propaganda turystyczna 
Włoch na terenie Egiptu, a zwła- 
szcza Kairu, jest bardzo ożywio- 
na. 
Delegatami na Zjeździe byli w 
większości przedstawiciele tou- 
ring klubów,  lautomobilowych 
klubów i prasy, oraz przedstawi- 
ciele hotelarstwa, a w mniejszo- 
ści reprezentanci rządów. 

Do ważniejszych punktów o- 
brad należy uchwała organizowa- 
nia w czasie zjazdów C, C. T. I. 
wystaw. plakatów turystycznych. 
Nagrodę I za najlepszy plakat 
ufundował król Fuad w postaci 
złotego puharu. Ponieważ w r. 
1935 zjazd i wystawa plakatów 
odbedą się w Polsce, artystom 
polskim nadarzy się sposobność 
zdobycia tej nagrody. 

Dla ułatwienia malarzom pol- 
skim przygotowania się do kon- 
kursu w r. 1935 Wydział Tury- 
styki Min. Komunikacji zorganizo- 
wał w niedawnym czasie pokaz 
posiadanych plakatów  agranicz- 
nych, aby zorjentowali się jak ta- 
kie plakaty są wykonywane obe- 
cnie zagranicą. 

Obrady Zjazdu obracały się po- 
zatem dokoła trudności formal- 
nych w ruchu turystycznym, któ- 
re zamiast zmniejszać się, stale 
się zwiększają. Szereg wniosków 
uchwalonych w dziedzinie uła- 
twień w międzynarodowym ruchu 
turystycznym uważać należy w 
obecnych czasach jedynie za po- 
bożne życzenia, 

Ułatwienia dotyczące przesy- 
łek materjałów propagandowych 
nie są dotąd przez wszystkie kra- 
je załatwione zadowalająco. W 
Polsce pod tym względem sprawa 
jest najpomyślniej załatwiona. 

Debatowamo również nad tury- 
styką powietrzną, jako majnow- 
szym rodzajem turystyki, będą- 
cym jeszcze w zarodku, domaga- 
jąc się wprowadzenia w ruchu po- 
wietrznym najdalej idących uła- 
twień. 

Turystyka automobilowa stano- 
wiła gros obrad, a dyskusja obej- 
mowała działy asekuracji, doraż- 
nej pomocy na drogach, przekra- 
czania granic i t. d. Aczkolwiek 
powzięto w tej dziedzinie szereg 
uchwał, nie wiadomo jednak jak 
i kiedy będą one zrealizowane w 
życiu. 


Za ideał uproszczenia formal- 
ności celnych dla samochodów 
może być uważany urząd celny 
na drodze Beyruth-Haifa, zbudo- 
wany na samej szosie w formie 
hali, przez środek której przeje- 
żdżają samochody, załatwiając je- 
dnocześnie po drodze wszelkie 
formalności graniczne. Z jednej 
strony hali stoi strażnik francu- 
ski, a z drugiej angielski, ułatwia- 
jąc automobiliście w sposób pro- 
sty i szybki przekraczanie grani- 
cy obu państw, znajdujących 
się pod protektoratem Francji 
i Anglji. 

W wolnych chwilach od obrad 
uczestnicy zjazdu poznawali oso- 
bliwości Kairu, jak muzea, me- 
czety, bazary, oraz pobliskie pi- 
ramidy i wykopaliska w Memiis. 
Na zakończenie kongresu urzą- 
dzono wycieczkę do  Luksoru 
i Assouanu w Górnym Egipcie. 

Podnieść należy z dużem uzna- 
niem sprawną organizację kongre- 
su i wspaniałość przyjęć, wyda- 
nych na cześć uczestników kon- 
gresu przez króla Fuada, rząd i 
Automobilklub Egipski, w pałacu 
królewskim oraz w luksusowych 
hotelach Semiramis, Sheppheard 
i Heliopolis; bądź we wspania- 
łych salonach, bądź w oświetlo- 
nych malowniczych ogrodach przy 
temperaturze w nocy kilkunastu 
stopni ciepła. 


Z Francji 


Zniżki na kolejach 


Poczynając od 25 maja r.b. wprowa- 
dzone będą na kolejach francuskich 33- 
dniowe bilety zniżkowe „tam i z powro- 
tem“ do miejscowości nadmorskich. 

Zniżka wynosić będzie w klasie I —- 
25%, w kl II i MI — 20%; Przy przeje- 
ździe tam 1 z powrotem ponad 1.200 klm. 
zniżka wynosi w kl. I — 30%, w kl. il 
35%. Dzieci od 3 do 7 lat płacą połowę 
taryfy ulgowej. 

Zniżki powyższe są przyznane przy 
przejazdach do przeszło 200 miejscowo- 
ści nadmorskich. 
turystyczne Francji został wyposażony 


Wagony sypialne kl. III 


Poczynając od dnia 1 kwietnia r. b. 
będą kursowały na szlaku Paryż — Ni- 
cea wagony sypialne kl. III. 

Wagony sypialne klasy II składać 
się będą z 9 przedziałów. W każdym 
przedziale mieszczą się 3 łóżka i umy- 
walka z wodą bieżącą. 

Cena miejsca sypialnego z Paryża do 
Nicei wynosi fr, 95—, z Paryża do Mar- 
sylji fr. 75—, 


Turystyczna radjostacja 


Maison de France w Paryżu, skupia- 
jący wszystkie organizacje i instytucje 
w radjową stację nadawczą. 

Codziennie nadawane będą wiadomo- 
ści meteorologiczne, o stanie dróg, w zi- 
mie o stanie zaśnieżenia, oraz aktualne 
wiadomości turystyczne. 

Pozatem został opracowany cykl ra= 
djowych odczytów turystycznych, które 
zostaną wygłoszone przez najlepsze siły 
fachowe turystyki francuskiej. 


Nagroda 
literacko-turystyczna 


Pan Georges Durand, dyrektor zało- 
życiel czasopisma Revue des Usages de 
la Route, ufundował nagrodę w wysoko- 
ści 5.000 fr., która będzie corocznie wy- 
płacaną za utwór literacki, wyróżniają- 
cy się walorami artystycznemi i poświę- 
cony turystyce, 

Pierwszeństwo mieć będą utwory, po- 
święcone jeszcze mało znanym w litera- 
turze prowincjom Francji. 

Nagroda 1933 roku wyznaczona zo- 
stanie za najlepszą pracę o okolicach 
„Le Maine". 


Co warto zobaczyć 
we Francji w kwietniu? 


15 — 30. Nicea, Międzynarodowe Za- 
wody Hippiczne. 

18 — 21. Paryż. Wystawa owoców i 
ich przetworów. 

25 — 30. Tuluza. Wystawa Rolnicza. 

27 — 30. Paryż. Salon Malarzy Fran- 
cuskich (Salon des Artistes Francais). 

27 — 14 maja. Sidi-Bel-Abbes. Targi 
Win Algerskich. 

29 — 7 maja. Avignon. Wiosenne Ta- 
rgi. 
29 — 7 maja. Rennes. Targi i Wysta- 
wa Bretońska. 

30 — 30 czerwca. 
la Nationale. 


Paryż. Salon de 


Najnowsze wydawnictwa 


Services Automobiles de Tourisme 
P. L. M.; Toulouse et la Haute-Garonne; 
L'Aven-Armand; Toulouse; Pau; Grotte 
des Demoiselles; St. Germain en Laye; 
Fent-Romeu; Le Tarn et Garonne; La 
Montagne Noire. 


HOTEL 
EUROPE 
ET TERMINUS, MENTON 


nawprost Miejskiego Parku 


Znany ze swej pierwszorzędnej kuchni. 


Oskar Berman, Warszawa. 


Przez Esperanto 
naokoło Swiata 


Dziś, gdy dzięki radjotelefonji 
mowa ludzka, wypowiadana w 
Ameryce, czy w Azji, rzucona na 
fale radjowe, przebiega z błyska- 
wiczną szybkością światła do Eu- 
ropy lub naodwrót, niwecząc od- 
ległość pomiędzy ludami; dziś gdy 
przestrzeń, dzieląca ludy poczęła 
się zmniejszać w czasie, a liczba 
zetknięć międzyjęzycznych gwał- 
townie powiększać dzięki rozwo- 
jowi techniki komunikacyjnej, a 
turystyka zatacza coraz szersze 
kręgi, najwyższy czas nastał, aby 
budować mosty, które prowadzą 
od człowieka do człowieka, od na- 
rodu do narodu, Ale jak mają 
być wzniesione takie mosty z 
chwilą, kiedy ludzie między sobą 
porozumiewać się nie mogą i brak 
im jeszcze cech wspólności? 

Czy mogą Japończycy porozu- 
miewać się z Polakami, gdy jeden 
z nich nie rozumie języka polskie- 
go, a drugi japońskiego? Naco 
przyda się próba zbliżenia naro- 
dów. gdy brak wspólnego języka? 
O ile chcemy wznieść most wspól 
noty, musimy przedtem usunąć 
przeszkody językowe. 

Przeszkody te dadzą się uni- 
cestwić przez światowy język po- 
mocniczy; przez wspólny języ 
dla wszystkich, który przynaj- 
mniej żadnego z języków narodo- 
wych usunąć nie chce: przez espe- 
ranto. 

Prawda, że esperanto jest języ” 
kiem sztucznym, a stworzonym 
przez jednego człowieka. Prawdą 
jest jednak i to, że nie możemy 
stworzyć żywego konia, ale samo- 
chód, który zastępuje w zupełno- 
ści konia, jest już dziełem ducha i 
wynalazczości człowieka. Czy mie- 
libyśmy nie używać samochodu 
dlatego jedynie, że został przez 
człowieka sztucznie wynaleziony? 
Człowiek nie może stworzyć świa- 
tła słonecznego, ale światło elek- 
tryczne jest dziełem jego. Mieli- 
byśmy przeto zaniechać używania 
światła elektrycznego, dlatego tyl- 
ko, że jest sztuczne? Naturalne, 
sztuczne — to tylko frazesy. Nie 
chodzi tu o naturalność albo sztu- 
czność, tylko o pożyteczność i ce- 
lowość. Samochód i elektryczna 
lampa są pożyteczne i odpowiada- 
ją celowi, a więc są dobre. 

Esperanto już dało dowód swej 
pożyteczności, a każdy kongres 
dowodzi zdolności życiowej espe- 
ranta, Tam, gdzie esperantyści w 
języku esperanto się porozumie- 
wają, tam problem światowego 
języka pomocniczego jest rozwią- 
zany, 

Pierwszy twórca sterowca, hr. 
Zeppelin, miał rację, mówiąc: 
„Wszystkie teorje o esperancie 
byłyby bezpożyteczne, gdyby es- 
peranta nie było. Ale esperanto 
jest, żyje, rośnie i kwitnie!" 

Mówią jeszcze tu i tam, że espe- 
ranto jest utopją i głowią się, czy 
w szkołach da się zaprowadzić je- 
go naukę. 

Tu i owdzie mówią o języku es- 
peranto ludzie, którzy nigdy jesz- 
cze poważnie z esperantem się nie 
zapoznali. Jaki sąd mielibyśmy o 
człowieku, który bez najmniejsze- 
go pojęcia o chemji lub medycynie 
o tych przedmiotach zacznie roz- 
prawiać? 

Przyjęcie przez wszystkie naro- 
dy jednego wspólnego środka po- 
rozumienia otworzy przed światem 
nowe i piękne drogi rozwoju kul- 
turalnego i umożliwi przytem ludz- 
kości wzajemne poznanie się i 
zbliżenie, przyczem wszyscy wie- 
dzą, jak esperanto pomaga i uła- 
twia porozumienie turystom i pod- 
różującym, wszędzie, na całym 
świecie. Esperanto w turystyce 
międzynarodowej rozwija się z 
błyskawiczną szybkością, a armja 
turystów powiększa się z roku na 
rok, z miesiąca na miesiąc, z każ- 
dym dniem nieledwie. 

Dlatego też każdy turysta powi- 
nien uczyć się esperanta i to dziś, 
a nie jutro, 


KONFERENCJA w BUKARESZCIE 


W dniach 4, 5 i 6 kwietnia odbyła 
się w Bukareszcie międzynarodowa kon- 
ferencja kolejowa, w której wzięli u- 
dział przedstawiciele kolei rumuńskich, 
polskich, austrjackich, czechosłowackich, 


węgierskich, niemieckich i jugosłowiań- 
skich. 
Konferencja zajęła się ustaleniem 


zmian w taryfach związkowych wobec 
zasadniczej rekonstrukcji wewnętrznej 
taryfy rumuńskiej. Rumuński Zarząd ko- 
lejowy miał zamiar obniżyć taryfę wew- 
nętrzną począwszy od 1 kwietnia, obec- 
nie jednak termin ten został przesunię- 
ty. 

Na konferencji bukaresztańskej pol- 
skie koleje państwowe reprezentował 
naczelnik wydziału Ministerstwa Komu- 
nikacji mgr. W. Matoga. 
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naszych typów ludowych 


Włościanie z powiatu Lwowskiego. 


WIELKIE OBCHODY „ROKU SOBIESKIEGO” NA PODOLU 


W dniu 1 kwietnia b. r. odbyło 
się pod przewodnictwem p. Włodz. 
Cieńskiego organizacyjne posie- 
dzenie Tarnopolskiego Wojewódz- 
kiego Komitetu Obchodu Roku 
Sobieskiego (w 250-cio letnią rocz- 
nicę odsieczy wiedeńskiej). W wy- 
niku obrad powzięto cały szereg 
uchwał dotyczących tak organi- 
zacji Komitetu Wojewódzkiego i 
Komitetów Powiatowych, jakoteż 
programu prac związanych z przy- 
gotowaniem uroczystości. 

Uroczystości główne odbędą 
się w dn, 11 i 12 września b. r. na 
szlaku Podhorce-Olesko, pozatem 


jednak począwszy od maja, bę- 
dzie obchodzony „Rok Sobieskie- 
go“ na całym terenie Wojewódz- 
twa w postaci uroczystości lokal- 
nych, na które złożą się: odczyty, 
poranki, przedstawienia, koncerty 
L Up 

Już od 4 maja b. r. teren Woje- 
wództwa Tarnopolskiego, a w 
szczególności Olesko - Podhorce - 
Złoczów będą przygotowane do 
przyjmowania zbiorowych wycie- 
czek; do tego też czasu przepro- 
wadzony zostanie konieczny re- 
mont zamku w Olesku, który — 
jako miejsce urodzenia Króla Ja- 


na — jest specjalnym przedmio- 
tem zainteresowania ogółu społe- 
czeństwa. 


Wkrótce mają się ukazać pro- 
spekty zawierające szczegóły, za- 
krojonych na wielką skalę uro- 
czystości „Roku Sobieskiego“ na 
terenie Województwa Tarnopol- 


skiego. 


Należy zaznaczyć, że jedynie 
Tarnopolskie Województwo posia- 
da najliczniejsze trwałe pamiątki 
jak zamki, kościoły, pola bitew 
i szlaki pochodów związane z ży- 
ciem i czynami Sobieskiego. 


JUBILEUSZ POLSKIEGO TOWARZYSTWA TATRZAŃSKIEGO 


6-7 maja w Zakopanem obcho- 
dzić będzie uroczystość 60-lecia 
działalności Polskie Tow. Tatrzań- 
skie w Krakowie, jedno z najstar- 
szych towarzystw sportowych w 
kraju. 

Półwiekowy dorobek P. T. T. 
jest podziwu godny. Towarzystwo 
dysponuje obecnie 69 punktami 
oparcia, w tem miejsc noclego- 
wych jest 2082, z tego w Tatrach 
509 m. (24.5%) w Beskidach Za- 
chodnich 825 (36.9%). W Beskidzie 
Wsch. 748 m. (35.9%), liczy obec- 
nie ok. 20.000 członków czynnych, 
zgrupowanych w 32 oddziałach 
oraz licznych kołach rozsianych 
na całym terenie R. P. 

P. T. T., jako tow. jednoczące 
wszystkie gałęzie turystyki wyso- 
kogórskiej i podgórskiej, kładło 
zawsze, i kładzie, specjalny na- 
cisk na oznaczenie szlaków tury- 
stycznych i ich przygotowanie. 

Rok 1932 był, jak wszystkie po- 
przednie, okresem wytężonej dzia- 
łalności Towarzystwa. tym 
okresie powstały Oddziały w Gor- 
licach i Jordanowie oraz koła w 
Andrychowie, Grybowie, Roma- 
mowie, Przemyślu, Mikołajowie, 
Pszczynie, Tarn. Górach, Zawier- 
ciu, Zagwożdżanach, Samborze, 


ULGI 


W związku ze zbliżającym się 
sezonem komunikujemy o ulgach, 
przysługujących na P. K. P. 

odzielić je można na kilka 
grup. Przedewszystkiem więc mie- 
szkańcy większych ośrodków ko- 
rzystają z taniej komunikacji pod- 
miejskiej płacąc za przejazd o 
25% mniej niż wynoszą opłaty 
normalne. W niektórych wypad- 
kach (bilety miesięczne) zniżka 
dochodzi do 65%. Dla osób, któ- 
re odbywają często podróże du- 
żem udogodnieniem są tak zw. bi- 
lety okręgowe, których cena nie- 
dawno uległa również wydatnej 
zniżce, 

Bilety wycieczkowe w klasie 2 
i 3 uprzystępniają wycieczki wy- 
poczynkowe na niedziele i święta 
z ulgą */, taryf normalnych w dro- 
dze powrotnej. Bilety te upraw- 
niają do przejazdów w soboty i 
dnie przedświąteczne oraz w dnie 
poprzedzające święta Bożego Na- 


Borysławiu, Turce, Mysłowicach 
i Bolechowie. W stadjum organi- 
zacyjnem znajduje się koło w Czę- 
stochowie, Rzeszowie, Bydgosz- 
czy, Jaworznie, Oświęcimie, Lu- 
blinie, Myślenicach, Krośnie, Ja- 
śle i Lesku oraz przeprowadza się 
próby nad utworzeniem oddziału 
na Wołyniu. 

W tym samym roku P. T. T. 
wybudowało, własnym sumptem, 
komfortowe schronisko w Zwar- 
doniu (kosztem 200.000 zł.) na 90 
m., schronisko w Laskowcu na 
20 m., w Starych Wierchach, na 
trasie Tirbacz - Rabka na 16 m., 
schronisko w Świcy w Gorganach 
(staraniem Lw. Oddziału) na 17 
m., schronisko na przełęczy Ja- 
błonowskiej koło Worochty na 30 
m., schronisko w Załokciu na szla- 
ku Mrażnica - Borysław na 20 m., 
dalej schronisko w Sokolikach ko- 
ło Turki na 20 m. nadto wiele 
stacyj tur.-narciarskich w Beski- 
dach Wschodnich, 


Równolegle do tych prac prze- 
prowadzono remonty i adaptacje 
w istniejących schroniskach. jak 
w Morskiem Oku, w schronisku 
w Roztoce, które rozbudowano na 
91 m. zagospodarowano schroni- 
sko na Hali Gąsienicowej,, nadto 


PRZEJAZDOWE NA KOLEJACH 


rodzenia, Wielkiej Nocy i Zesła- 
nia Ducha Św. 

Na Górnym Śląsku oraz w ko- 
munikacji z Krakowem niezależ- 
nie od tych powrotnych biletów 
wycieczkowych istnieje inny ro- 
dzaj biletów wycieczkowych, któ- 
ry można otrzymać za stałą i jesz- 
cze niższą opłatą. Bilety te upra- 
wniają do przejazdów od jednej 
ze stacyj wyszcześólnionej na bi- 
lecie do stacyj położonych na da- 
nym odcinku wycieczkowym i z 
powrotem. Jest to ważne udogod- 
nienie dla turystów, narciarzy 
it. p. 

Poza tem dla grup podróżnych 
tworzonych conajmniej z 25 osób 
taryfa przewiduje zniżkę 25% 
przyczem na każdych 50 płacą- 
cych przewozi się bezpłatnie jed- 
ną osobę. Wszystkie powyższe 
ulgi dostępne są dla wszystkich 
podróżnych í nie wymagają żad- 


je skanalizowano, zremontowano 
schronisko na Babiej Górze, Tur- 
baczu, Policy, w Skolem, w Bes- 
kidach Wsch., na Baraniej pod 
Honikiem i t, d. 

Prócz tego Towarzystwo zamie- 
rza przerobić na schroniska szte- 
ry budynki, jakie otrzymało z Fun- 
dacji Skarbkowskiej. 

Wyznaczenie nowych szlaków 
turystycznych i odnowienie sta- 
rych postępowało również na- 
przód. yznaczono szlaki na 
Skalnem Podhalu, Babia - Góra - 
Tatry przez Orawę i Chochołów, 
Pieniny - Tatry przez Spiż, w 
Beskidzie Wschodnim 300 km. no- 
wych szlaków, tak samo w Beski- 
dzie Huculskim. Wytyczono szlak 
Główny Karpacki, odnowiono szla- 
ki w Beskidzie Zachodnim oraz 
szereg szlaków w Tatrach. 

Towarzystwo prowadzi wytęż 
na działalność na wszystkich 
lach turystyki górskiej, i dop 
dy trudno byłoby w ramach 
nego artykułu omówić jego dzi 
łalność. 

Kończąc ten pobieżny szkic ma- 
my nadzieję, że oddajemy przynaj- 
mniej w części należny hołd za- 
służonemu dla rozwoju turystyki 
w Polsce, Jubilatowi. 


Poza tem jednak taryfa przewidu 
je duże ulgi przejazdowe dla orga- 
nizacyj społecznych, humanitar- 
nych, wychowawczych, dla robot- 
ników, dla celów naukowych, kul- 
turalno-oświatowych, krajoznaw- 
czych. turystycznych i sportowych 
i wreszcie ulgi uzdrowiskowe oraz 
ulgi dla emigrantów i reemigran- 
tów. 

Wspomnieć również należy o 
daleko idących ulgach przejazdo- 
wych udzielanych specjalnie 
okazji wielkich uroczystości, ja 
naprz. w roku ubiegłym podczas 
Święta Morza i jubileuszu klasz- 
toru Jasnogórskiego. Pracownicy 
państwowi i wojskowi korzystają 
z ulg na kolejach na podstawie 
swoich legitymacyj. 

Dzięki temu systemowi szero- 
ko stosowanych ulg indywidual- 
nych nieliczna tylko kategorja 
podróżnych podróżując rzadko nie 


nych legitymacyj ani zaświadczeń. | korzysta ze zniżek na kolejach. 


WYCIECZKI Z POLSKI 


W dziale tym zamieszczamy materjał nadesłany nam przez biura, organizujące W | f | i | | | | F | | | | f il | 


wycieczki. Biura podajemy w kolejności alfabetycznej. Informacje w odnośnych 
biurach, dla rocznych zaś Abonentów naszych również bezpłatnie za pośrednictwem 
„Służby Informacyjnej Wiadomości Turystycznych”. 


„Francopol” 


Kwiecień. Wyjazd co czwartek. Francja i Włochy. Wyjazd z Warszawy, 30 dni 


Cena zł. 650.— 
Kwiecień Wyjazd w 
Wyjazd z Warszawy. Cena zł. 1454, — 


soboty. Madera i wyspy Kanaryjskie, 23 dni. 


Droga dla handlu i przemysłu 


na rozległe tereny Województwa Lubelskiego i Wołyńskiego 
prowadzi po przez działy ogłoszeniowe dzienników: 


„EXPRESS LUBELSKI i WOŁYŃSKI” 


wielki, ilustrowany dziennik 


dwudziestogroszowy, wychodzący w Lublinie od lat 10-ciu. 
„GAZETA LUBELSKA" jedyne w Woj. Lubelskiem miejscowe. codzienne 


pismo ilustowane 10-groszowe. 
Najwyższe na tych terenach nakłady. 


„GAZETA LUBELSKA” 


i referencje dotychczasowych inseratów, 


Siedziba i adres wydawnictwa: Lublin, 


Biuro w Warszawie: ulica Nowy - Świat Nr. 62, mieszk. Nr. 41, telefon Nr. 433-56. 


odwiedziny akwizytorów 


mimo swej wielkiej poczytności ma 
najniższy w Luhlinie cennik ogłoszeniowy. 
Bliższe informacje, egzemolarze okazowe, 


prospekty, kosztorysy ogłoszeń, wykazy 
na kazde żądanie. 


telefon Nr. 360. 


ulica Kościuszki Nr. 8, 


w PARYŻU 
JANA POPIACKIEGO 


1. Commandant Guilbaud. 


6. Av. de la Reine. 


rue du 


naprzeciw stadjonu „Parc des Princes” 


METRO: Porte St. Cloud. Tel. Molitor 12-21 


CENY POKOJÓW OD 15 FR. 
Z UTRZYMANIEEM OD 30 FR. ` 


Dla wycieczek ceny zr etka 
1 

Przy 10 osobach, jedenasta otrzymuje | 
pokój i utrzymanie bezpłatnie. | 
1047 | 
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Arka Noego jedzie 
do Japonii 


Na przystani Hapagu w Ham- 
burgu panuje gorączkowy ruch: 
cyrk wyjeżdża do Japonji! Bracia 
Hagenbeck zostali zaproszeni do 
Tokio jako jedna z atrakcyj wiel- 
kiej wystawy tokijskiej, a ponie- 
waż punkt ciężkości leży u Ha- 
genbecków na pokazie zwierząt, 
cala menażerja udaje się w drogę. 

S. S. „Saarland”, należący do 

Hapagu, został odpowiednio do 
nowego celu przebudowany i obe- 
cnie dymi przed molem, czekając 
na ukończenie załadunku. A prze- 
budowa pasażerskiego statku na 
arkę Noego bynajmniej nie była 
łatwa, uwzględniając, że na liście 
„pasażerów' znajduje się 5 słoni, 
24 tygrysy, 15 lwów, 10 białych 
niedźwiedzi, 2 żyrafy i 60 koni, 
nie licząc pomniejszego inwenta- 
rza. , 
Hapag jednak dał sobie radę z 
przebudową, i po dwu dniach pra- 
cowitej roboty cieśli, stolarzy, 
ślusarzy, tapicerów i monterów, 
7-tysięczny statek jest gotów do 
przewiezienia całego inwentarza 
żywego, personelu cyrkowego o- 
raz 44 wagonów. 

Żyrafy umieszczone zostają na 
drugim pokładzie, skąd wysadza- 
ją swe szyje przez specjalne otwo- 
ry, wywiercone w pierwszym po- 
kładzie, z którego zostają też kar- 
miome, inne dzikie zwierzęta ulo- 
kowane zostają w obszernych, wi- 
dnych i dobrze wietrzonych po- 
mieszczeniach podkładowych, naj- 
więcej jednak trudności przedsta- 
wia ulokowanie koni. 

Muszą one znajdować się w po- 
mieszczeniach ciepłych, widnych 
i dobrze wentylowanych, ale zu- 
pełnie zabezpieczonych od prze- 
ciągu, który jest dla nich zabój- 
czy. apag zbudował więc dla 
nich stajnie na międzypokładzie, 
gdzie w ciągu kilku godzin stanę- 
ło 60 boksów, odpowiadających 
wszelkim wymaganiom transpor- 
tu o ścianach pięknie obitych woj- 
łokiem. 

Dla służby stajennej zbudowa- 
no specjalne sypialnie tuż obok 
boksów i zaopatrzorio je w okien- 
ka, skąd w każdej chwili można 
obserwować konie. 

Wszędzie, rozumie się, dopro- 
adzona została woda bieżąca. 
k przygotowany okręt, przyj- 
obecnie swój ładunek. 
elkie krany unoszą klatki 
zwierzętami i lekko ustawiają 
: na pokładzie, skąd zapomocą 
wind opuszczane zostają w głąb 
okrętu. 

Wielkie słonie unoszą się w 
górę, jak zabawki, ryczące lwy i 
tygrysy, zanim się spostrzegą, już 
przebywają niezwykłą dla nich 
napowietrzną drogą, żyrafom ze 
ździwienia szyje wyciągają się je- 
cze więcej... 
3-go kwietnia o godz. 7-ej wie- 
zorem „Saarland' został w naj- 
zupełniejszym porządku załadowa- 
ny, o 10-ej zaś współczesna arka 


Noego odbiła od brzegu. 


PELIKAN 


Parowozy pociągów „Narty-Dancin$g- 
Bridż" udekorowane były na samym 
froncie tendra skrzyżowanemi nartami. 
becnie narciarstwo skończyło się i po~ 
iągi otrzymały nazwę „Dancing-Bridż”. 
Zachodzi też pytanie, jak należy wo- 
c tego udekorować tender parowozu? 
Pelikan proponuje powieszenie z je- 
dnej strony fałszywej nuty z saksofonu, 
z drugiej zaś robra w naturalnej wiel- 
kości. 


„0; 


Pelikan przybył niedawno z wyciecz- 
ki morskiej do Gdyni. Przed odejściem 
pociągu zdążył urżnąć się w sztok do 
tego stopnia, że wyrzucony za drzwi 
z knajpy, spał sobie najspokojniej w ka- 
łuży na ulicy, nie zwracając najmniej- 
szej uwagi na ulewę. 

W pewnej chwili policjant, patrolu- 
jący ulicę, zaczyna go szarpać za rękaw. 

Pelikan otwiera tylko jedno oko i 
mówi; 

— Słuchaj, ty! Ratuj kobiety i dzie- 
ci, ja sobie sam poradzęł.. 


1O=—= 


Pelikana zaintrygowało słowo week- 

end. Kiedy mu objaśniono, że oznacza 
ono wyjazd w wolne popołudnie przed- 
świąteczne na świeże powietrze i po- 
byt tam do najbliższego dnia roboczego, 
oświadczył: 
— Jeżeli na week-end jedzie się, 
iedy się ma czas, a wraca się dopiero 
o pracy, w Polsce powinien on zaczy- 
ć się w poniedziałki rano, a kończyć 
niedziele w nocy. 


pap =—— 


elikan pyta przy kasie kolejowej 
cenę biletu do Krakowa. Wywiązuje 
ę przytem następująca rozmowa: 
Dwadzieścia dwa złote! 
— A dlaczego sprzedał pan temu 
pasażerowi bilet za złotówkę? © 

— On kupował bilet do Falenicy. 

— W takim razie masz pan złotów- 
kę i daj pan też bilet do Falenicy! 

— Przecież pan wyjeżdża do Krako- 
wa? 
. — Daj pan do Falenicy! Co za róż- 
a, gdzie robić kanty? 


z 


KOLEJNICTWO 


Ulepszenie komunikacji 
z Karpatami i Podkarpaciem 


i 

(MS) W przygotowanym przez Mini- 
sterstwo Komunikacji nowym rozkładzie 
jazdy na rok 1933/34, który ma wejść w 
życie od połowy maja b.r. przewidywa- 
ny jest szereg daleko idących ulepszeń 
ruchu kolejowego. 

Do najważniejszych z nich zaliczyć 
należy: wprowadzenie bezpośredniego 
pociągu dziennego z Warszawy do Za- 
kopanego i Krynicy, bezpośredniego po- 
śpiesznego na sezon letni z Warszawy 
do Worochty, wreszcie wprowadzenie t. 
zw. „Ekspressu Karpackiego", któryby 
w sezonie letnim i zimowym kursował 
wzdłuż Karpat, łącząc wszystkie waż- 
niejsze miejscowości uzdrowiskowe i let- 
niskowe ze sobą. 

Ponadto nie bez znaczenia dla połą- 
czenia stolicy z zachodniemi Beskidami 
i Tatrami jest przystąpienie do realizacji 
linji kolejowej Warszawa — Radom — 
Miechów — Kraków, która zblży War- 
szawę do Krakowa i skróci 
stycznia r. b. Polskie Koleje Państwo- 
we posiadały 5.420 parowozów, 12.157 


czas jazdy 
z Krakowa do stolicy, 


Tabor Polskich Kolei 
Państwowych 


Statystyka wykazuje, iż w dniu 1 


wagonów osobowych i 156.825 wagonów 
towarowych. 

Z tej liczby krajowe fabryki taboru 
dostarczyły w grudniu r. ub. 8 parowo- 
zów osobowych, 2 parowozy towarowe, 
11 wagonów osobowych i 220 wagonów 
towarowych. W dniu 1 stycznia znajdo- 
wało się w rezerwie około 80.000 wago- 
now 


KRONIKA 


20-lecie P. T. K. 
Oddział w Poznaniu 


Polskie Towarzystwo Krajoznawcze 
w Poznaniu, które zostało założone 
przez obecnego prezydenta m. Poznania, 
p. Cyryla Ratajskiego, w roku bież. ob- 
chodzi 20-lecie swego istnienia. 

Należy zauważyć, że, P. T. K. w Po- 
znaniu doskonale się rozwija, a liczba 
członków w ostatnich 2 latach znacznie 
wzrosła, W r. 1931 Towarzystwo liczyło 
zaledwie 98 członków, w r. 1932 — 3%, 
a w chwili obecnej już 453. 

P. T, K. w Poznaniu życzymy pomyśl- 
ności w dalszym jego rozwoju. 


Mistrzostwo Turystów 
w bridżu 


Zarząd uzdrowiska Popowo nad Bu- 
giem zorganizował w ostatnich dniach 
marca specjalny turniej bridżowy, roz- 
grywany w soboty i niedziele. 

Na rozgrywki te, połączone ze świą- 
tecznym wypoczynkiem, uczestnicy do- 
wożeni są z Warszawy luksusowym au- 
tobusem, specjalnie na ten cel zakontra- 
ktowanym przez dyrekcję uzdrowiska. 
Frekwencja duża, a uczestnicy chwalą 
dcbrą organizację, spoczywającą w rę- 
kach p. J. Cymera, i przyjemny pobyt. 

Pod względem fachowym organizacja 
turnieju spoczywa w rękach pp. Stefa- 
nowskiego, redaktora pisma „Bridge, 
oraz WŁ hr. Tyszkiewicza. 

Zwycięsca w turnieju otrzyma tytuł 
Mistrza Turystów. 


ŻEGLUGA 


„Kościuszko” 


Okręt „Kościuszko”, który wyruszył 
z Gdyni w dniu 5 b. m., przybył do Ko- 
penhagi w dniu 6 b. m. w południe, a 
wyjechał z Kopenhagi w tymże dniu o 
godzinie 5-ej po południu, zabierając 
pocztę i ładunki towarowe do Stanów 
Zjednoczonych A. P. 

W dniu 6 kwietnia o godzinie 11.40 
przed południem okręt „Polonia minął 
cieśninę Pas de Calais. 


Wieści z „Polonji” 


Linja Gdynia - Ameryka otrzymała w 
drodze radjo - telegraficznej wiadomość 
z okrętu „Polonia”, mianowicie z dnia 
4 b. m, zgodnie z któremi „Polonia“ 
wpłynęła do kanału Kilońskiego (Hol- 
tenau), zmierzając dalej w kierunku za- 
chodnim. 

Jak dowiadujemy się, nastrój na okrę- 
cie iest bardzo dobry, pogoda sprzyja. 


Zgodnie z rozkładem jazdy, okręt 
przybył do Lizbony w dniu 9 b. m. o 
godzinie 7-ej rano, skąd wyjechał w 


dniu 10 b. m. o północy. 


„Derby oceanu” 


Z chwilą, gdy tylko rozpocznie się 
sezon turystyczny, który dla okrętów 
rozpoczyna się już na początku wiosny, 
na Oceanie Atlantyckim znów rozegra 
się walka o pierwszeństwo, o „modrą 
wstęgę oceanu", Jest to honorowa od- 
znaka za najszybsze przepłynięcie ocea- 
nu. 


W roku bieżącym w tej walce kolo- 
sów oceanicznych weźmie udział nowy 
okręt francuski, którego rozmiary poko- 
nują wszystkie dotychczasowe parowce 
świata. Jest to okręt „Normandja”, spu- 
szczony na wodę w jesieni b. r., który 
w najbliższym czasie ma być wykończo- 
ny zupełnie. 

Długość tego okrętu wynosi 314, 
szerokość 35 m., kadłub sięgać będzie 
11 m. pod poziom wody. Ogólna siła 
maszyn równać się będzie 160 tysiącom 
HP., ogólny tonaż 75.000 tonn, szybkość 
27 i pół klm. na godznę, czyli, że zna- 
cznie wyprzedzać będzie dotychczasowe 
najszybsze okręty „Bremen”* i „Euro- 
pe". 

Dotychczasowa regularna komunika- 
cja pomiędzy Europą a Ameryką odby- 
wa się przy pomocy dwunastu okrętów, 
„Normandja" będzie trzynastym. Obec- 
nie okręt urządzany jest wewnątrz. Za- 
opatrzony będzie również w urządzenia 
zapobiegające pożarowi, aby nie spot- 
kał go los „Atlanticu”, który niedawno 
spłonął na szczerem morzu. Najwięcej 
miejsc dla pasażerów będzie w klasie 
pierwszej (około tysiąca), w klasie trze- 
ciej będzie tylko 500 miejsc. Okręt po- 
mieścić może 2.200 pasażerów, a załoga 
okrętu liczyć będzie 1.330 ludzi. Będzie 
to zatem pływające miasto, liczące ra- 
zem trzy tysiące pięćset mieszkańców. 


LALKI 
Ga 


CENY NISKIE 


w pięknych 
strojach 
ludowych 
artystycznie 
wykonane 


Warszawa, Czackiego 8 m. 2 
1242 


WIADOMOŚCI TURYSTYCZNE Nr. 8. 


EMIGRACJA | AUTOMOBILIZM | LOTNICTWO 


Unikajcie pokątnych 
doradców! 


Osoby, zamierzające emigrować, win- 
ny, przed rozpoczęciem starań o wy- 
jazd, zwrócić się do Centrali Syndykatu 
Emigracyjnego w Warszawie (Niecała 
7) lub do Oddziałów i Agentur na pro- 
wincji w celu otrzymania wiarygodnych 
i bezpłatnych informacyj, dotyczących 
możliwości wyjazdu do obranego kraju, 
oraz uzyskania pomocy w wyrobieniu 
dokumentóy podróży, wymaganych dru- 
ków, świadectw i t. p. 

Zdarza się bowiem często, że kan- 
dydaci na wyjazd zagranicę, zamiast u- 
dać się do instytucji, powołanej do zała- 
twiania spraw i formalności wyjazdowych, 
zgłaszają się do pokątnych i nielegal- 
nych doradców, nie znających przepi- 
sów emigracyjnych, którzy obiecują za 
wysoką zapłatę wyrobić paszport zagra- 
niczny i inne dokumenty, w rzeczywi- 
słości zaś narażają petentów na straty, 
spraw bowiem nie załatwią przychylnie. 
Syndykat Emigracyjny jest instytucją 
powołaną przez rząd do sprawowania 
wszelkich czynności, związanych z przy- 
gotowaniem emigrantów do wyjazdu za- 
granicę, należy więc do Syndykatu E- 
migracyjnego zwracać się z całem zau- 
faniem. 


Kto zna adresy? 


Towarzystwo Okrętowe „ltalia" o- 
trzymało zawiadomienie, że konsulat ko- 
lumbijski w Genui wyda wizy dla p. 
Hawy Nojmark oraz p. Mali Korenblum 
z 4-giem dzieci. Adresy tych osób są 
nieznane, wobec czego nie można się 
zająć sprawą wyrobienia paszportu za- 
granicznego i innych dokumentów po- 
dróży. 

Osoby, wyżej wymienione, winny, we 
własnym interesie, zwrócić się listownie 
do Centrali Syndykatu Emigracyjnego w 
Warszawie (ul. Niecała 7) lub do Od- 
działów i Agentur Syndykatu na pro- 
wincji. 


W Siankach wyznakowano 
szlaki 


(LG) Polskie Towarzystwo Tatrzań- 
skie, koło w Turce n/Stryjem, oraz Prze- 
myskie Towarzystwo Narciarskie w 
Przemyślu, którego kierownikiem jest 
prof. Kolankowski z Przemyśla, zajęło 
się ostatnio wytyczeniem szlaków tury- 
stycznych w Siankach. 

Miejscowa Straż Graniczna dokonała 
znakowań kilku górskich szlaków, resz- 
tę zaś wykonali miejscowi członkowie 
Przemyskiego Tow. Narciarskiego. 


Z pośród wyznakowanych szlaków 
należy wymienić; 

1) Opołonek (1028 m., barwa biało— 
zielona, czas trwania marszu 2 godz.) 

2) Szczawinka (953 m., barwa biało— 
żółta, czas trwania marszu 1 godz.). 

3) Halicz (1335 m., barwa biało—nie- 
bieska, czas trwania marszu 5 godz.). 

4) Pikuj 1 Starostyna (1405 i 1229 m., 
barwa biało — czerwono — biała, czas 
trwania marszu 5 — 6 godz.). 

Powyżej wymienione znaki i tablice 
orjentacyjne znajdują i zaczynają się na 
dworcu kolejowym w Siankach. Oprócz 
znaków i tablic orjentacyjnych znajdują 
się na dworcu dwie mapy pow. Tur- 
czańskiego, z oznaczonemi szczegółowo 
wszystkiemi górami i drogami, umiesz- 
czone staraniem Przemyskiego Tow. 
Narciarskiego. 


Informator dla przyjeżdżających do stolicy 


ZWIEDZANIE WARSZAWY 


Zamek w niedziele i święta 11 —14 
(opłata 1 zł., wycieczki 25 gr.), codzien- 
nie oprócz wtorków 10—15 (opłata 50). 

Pałac Łazienkowski i Biały Domek: 
w niedziele i święta 11—14 (opłata po 1 
zł, wycieczki po 25 gr.). codziennie o- 
prócz wtorków 10—15 (opłata 1 zł.). 

Kamienica Książąt Mazowieckich: 
Rynek Starego Miasta 29, dostępna po 
porozumieniu z administracją. 

Kamienica Baryczków: Rynek Stare- 
go Miasta 32, codziennie, nie wyłącza- 
jąc niedziel i świąt, 10—17 (opłata 1 zł. 
młodzież 50 gr., wycieczki 25 gr.). 

Muzeum Narodowe (Al. Trzeciego 
Maja 13): niedziele, środy, piątki, sobo- 
ty 11—15 (opłata, jak wyżej). 

Muzeum Wojska (ul. Podwale 15); 
codziennie prócz poniedziałków 11—15 
opłata 50 gr., młodzież 15 gr., żołnierze 
bezpłatnie). 

Muzeum Przemysłu i Rolnictwa: — 
(Krak. Przedm. 66). codziennie prócz po- 
niedziałków 10—14 (opłata 50 gr., mło- 
dzież i żołnierze 20 gr.); w sierpniu za- 
mknięte. 

Muzeum Archeologiczne Państwowe: 
(ul. Agrykola 9). codziennie oprócz nie- 
dzieł i świąt 10—14. 

Muzeum Archeologiczne im. Majew- 
skiego (ul. Nowy Świat 72). codziennie 
oprócz niedziel i świąt 10—14. 

Muzeum im, Bersona: (ul. Grzybow- 
ska 26). po uprzedniem porozumieniu się 
z zarządem, wstęp bezpłatny. 

Muzeum Pocztowe: (ul. Poznańska, 
róg Nowogrodzkiej). w _ niedziele i 
czwartki 12—14 (opłata 50 gr., ucznio- 
wie 20 gr.). 

Muzeum Kolejowe: (ul. N. Zjazd 1]. 
w niedziele święta, czwartki i soboty 
10—14. 

Muzeum Rzemiosł i Sztuki Stosowa- 
nej: (ul. Chmielna 52), w niedziele i 
święta 10—13, codziennie 10—16 (opła- 
ta 30 gr., wycieczki i uczniowie 10 gr.). 
w poniedziałki zamknięte. 

Muzeum Zoologiczne: (Krak. Przed. 
26). w niedziele 10—15, w czwartki 10- 
14; wstęp bezpłatny. 

Towarzystwo Zachęty Sztuk  Pięk- 
ych. w niedziele, święta i codziennie 
zimą od 10 do zmierzchu, latem 10—18 
(opłata 2 zł, urzędnicy 1 zł, młodzież 
50 gr., wycieczki 30 gr.) A f 

Stacja Filtrów: po porozumieniu się 
z zarządem. + 

Gazownia Miejska: po porozumieniu 
się z zaraądem. 

Cieplarnia Miejska: po porozumieniu 
się z zarządem. 


Sejm i Senat: po otrzymaniu pozwo- 
lenia Komendanta Straży Marszałkow- 
skiej. 

Cytadela: po otrzymaniu pozwolenia 
na miejscu, w Komendzie II Dzielnicy. 

Pałac Krasińskich: po porozumieniu 
z Kancelarją Sądu Najwyższego. 

Kamienica Fukierów: (Rynek Stare- 
go Miasta 27). podwórze i sień cały 
dzień, piwnice po porozumieniu z za- 
rządzającym. 

Domy Akademickie: po porozumieniu 
z administracją gmachów. 

Kościoły: w czasie wolnym od nabo- 
żeństw t. j. zwykle 10—14 i 15—18. 

Pałac w Wilanowie: przez cały rok 
prócz poniedziałków 14—18. 


BIBLJOTEKI 


Otwarte codziennie z wyjątkiem nie- 
dziel i świąt. Narodowa, ul. Rakowiec- 
ka 6, Publiczna im. Kierbedziów, Koszy- 
kowa 26, Centralna Wojskowa (połączo- 
ne są z nią zbiory Rapperswilskie i Pol- 
skie Archiwum Wojskowe), Al, Ujazdo- 
wskie 3/5, Ordynacji hr. Krasińskich 
Okólnik 9, Ordynacji hr. Zamoyskich Ża- 
bia 4, Uniwersytecka, Krakowskie 
Przedmieście 26, Politechniki w Głów- 
nym Gmachu Politechniki, Wyższej 
Szkoły Handlowej ul. Rakowiecka 6, 
Wielkiej Synagogi, ul. Tłumackie 11. Po- 
nadto bibljoteki fachowe posiadają Pol- 
skie Tow. Krajoznawcze, Tow. Lekar- 
skie, Stowarzyszenie Techuików i zwią- 
zki zawodowe. 


BIURA PODRÓŻY, 


,Francopol'* ul. Mazowiecka 9, tel. 
206-73, „Orbis” zarząd Krak, Przedm. 5, 
oddziały: Marszałkowska 98, Wierzbowa 
11, Królewska 37 „„Wagons-Lits-Cook" 
Krakowskie Przedmieście 42 (hotel Bri- 
stol), Nalewki 28/30. 


TELEGRAF. 


Główne biuro ul. Fredry oraz od- 
działy na PI. Napoleona oraz przy ul 
Brukowej 28, przyjmują depesze całą 
dobę. Pozatem wszystkie oddziały pocz- 
towe miejskie od 8 do 21. 


TELEFONY MIĘDZYMIASTOWE. 


Rozmównica na Głównej Poczcie 


czynna całą dobę. 
BIURO ADRESOWE. 


Ratusz, Plac Teatralny. 


RESTAURACJE POLECONE. 


„Bocquet", Marszałkowska 114, Cri- 
stal" Jerozolimska róg Brackiej, Fukier 
H., Rynek St. Miasta 27, „Gastronom- 
ja", Nowy Świat 16., „Lij” Krak-Przed. 
8, „Nowa Gospoda" Jasna 4, „Oaza” 
Wierzbowa 9. „Pod Bachusem' Widok 
róg Marszałk., oraz restauracje przy ho- 
telach Bristol, Europejski, Polonja-Pa- 
lace. 


KAWIARNIE I CUKIERNIE 
POLECONE. 


„Adria” Moniuszki 10. „Europejska” 
hotel Europejski. „Gastronomja" Nowy 
Świat 16. „lps“ Królewska 11, „Italia” 
N. Świat 23-25, „Ziemiańska'” Mazowie- 
cka 12. Marszałkowska 112, Wierzbowa 
ih 


HOTELE POLECONE 
W WARSZAWIE 


hotel Bristol. 


HOTEL BRITANIA 
WARSZAWA — VARSOVIE — WARSCHAU 


Nowolipie 18, tel. 11-64-15, 12-09-12. 


Woda bieżąca ciepła i zimna w każ- 

dym pokoju. Ceny niskie, od 7 zł. 

łącznie z usługą i podatkiem miejskim. 
Kuchnia na miejscu. 


hotel Europejski. 


HOTEL POLONIA PALACE 


Jerozolimska 39, tel. 551-40. 


Trochę statystyki 


samochodowej 
Światowa „produkcja samochodowa 
zmniejszyła się od r. 1929 do 1931 o 52%, 
a specjalnie amerykańska produkcja 


spadła o 56%, gdy tymczasem produk- 
cja francuska — tylko o 18%, 

: W. r. 1929 wyprodukowano na całym 
świecie 6.287.552 samochody, z tego w 
Ameryce 5.621.709, w Europie 665.843, 
a z tego we Francji 243.610. 

4 W r. 1931 produkcja światowa wy- 
niosła już tylko 3.019.328, z czego w A- 
meryce 2.472.359, w Europie 546.969, a 
we Francji 201.000. 

śród innych państw europejskich w 
r. 1931 Anglja wyprodukowała 223.219 
samochodów, Niemcy 65.459, Włochy 
31.500, inne państwa razem wzięte 25.791. 

Z. przytoczonej produkcji francuskiej, 
stawiającej Francję na trzeciem miejscu 
w świecie, na samochody osobowe tury- 
styczne przypada 164.217 samochodów, 
czyli 82%, a reszta 36.783 na samocho- 
dy użytkowe (ciężarowe, autobusy i td.), 
co stanowi 18% produkcji. 

Stosunek ilości osobowych samocho- 
dów do ogólnej ilości wyprodukowanych 
stale się zwiększa, mianowicie w r. 1929 
wynosił 75%, w r. 1930 — 80%, i w r. 
1931, jak wyżej podano, — 82%. 

W r. 1931 we Francji w ciągu jednej 
doby pojawiało się w ruchu 518 samo- 
chodów nowych, sprzedawano samocho- 
dów używanych 920 sztuk, a 53 sztuki 
wycofywano z ruchu. 

W ciągu tego roku 1.146.600 samo- 
chodów pozostało w rękach tych sa- 
mych właścicieli co i w roku poprzed- 
nim, 335. 360 samochodów zmieniło wła- 
ścicieli, 188.160 samochodów nowych zo- 
a kupionych, a 19.260 wycofano z ru- 
chu. 

Jeżeli weźmiemy cyfry ilości samo- 
chodów w poszczególnych krajach i ze- 
stawimy je z długością dróg w tych kra- 
jach, to okaże się, że na jednym kilome- 
trze kursuje: w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej 25 samochodów, w 
Anglji — 5,4 samoch. we Francji —-2,6 
samoch., w Niemczech — 2 samoch. U 
nas w Polsce, biorąc liczbę samochodów 
okrągło 30.000 a długość dróg bitych i 
brukowanych około 40.000 klm., wypa- 
da na jeden kilometr drogi 0,75 samoch. 

Przy dzisiejszym rozwoju ruchu sa- 
mochodowego wszędzie przy drogach 
znajdują się stacje benzynowe, rozsta- 
wione gęściej lub rzadziej. Obliczono, że 
w Anglji trzeba przejechać 2,9 klm. aby 
natrafić na stację benzynową, w Sta- 
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej 
4,9 klm., w Niemczech 6,7 klm i we 
Francji 8,4 klm. Na jedną stację benzy- 
nową przypada samochodów: w Stanach 
Zjednoczonych 122, w Niemczech — 13, 
w Anglji — 16 i we Francji — 22. 


EO OOO OO WAY 


OPONY i DĘTKI = 
ENGLEBERT. 


527 = 
A MMA E 


Wzrost podatku od benzyny 
we Francji 


W ciągu 10 lat podatek od benzyny 
we Francji wzrósł od 50 frs. za jeden 
hektolitr w r. 1921 do 90,8 frs. w r. 1931, 
przyczem w r. 1926 wynosił 67, 7 frs. 
Dochód skarbu z tego źródła wynosił w 
r. 1921 260 miljonów frs, w r. 1926 — 
1.026.000.000 frs. i w r. 1931 — 2.750.000. 
000 frs. Opłaty powyższe wpływają do 
ogólnych dochodów skarbowych, a nie 
są przeznaczane specjalnie na drogi, któ- 
re jednakże jak wiadomo utrzymywane 
są i naprawiane bardzo intensywnie, bu- 
dząc podziw wśród swoich i obcych. 


H 


Tryptyki Palestyńskie 
ważne w Polsce 


(A) Ministerstwo Skarbu poleciło 
podwładnym sobie organom uznawać 
książeczki z przepustkami granicznemi, 
wydawanemi przez „Automobile Club of 
Palestine", gdyż „Automobilklub" pol- 
ski" przyjął całkowitą odpowiedzialność 
wobec skarbu państwa za książeczki z 
przepustkami granicznemi klubu pale- 
styńskiego. 


Cześciowe zamknięcie szosy 
Modrzejów — Kraków 


W dniu 20 marca, na skutek pod- 
jęcia dalszych robót związanych z prze- 
budową jezdni na odcinku drogi pań- 
stwowej Kraków — Modrzejów — Ka- 
towice na przestrzeni do 8.2 klm, mię- 
dzy Krakowem a Zabierzowem, oraz 
między 34 — 52 km. na trasie Trzebi- 
nia — Chrzanów zostaje ruch kołowy 
zamknięty i skierowany na sąsiednie 
drogi objazdowe, a to: 

1) Z Krakowa ulicą Długą, Wrocław- 
ską i Łokietka popod przejazd kolejo- 
wy do gminy Tonie, skąd przez Modli- 
niczkę i Brzezie do Zabierzowa, Z Za- 
bierzowa do Trzebini ruch może odby- 
wać się po drodze państwowej. 

2) Z Trzebini do Chrzanowa trasa ob- 


jazdowa prowadzi drogą powiatową 
Trzebinia — Bolęcin — Chrzanów, ew. 
Trzebinia — Luszowice — Chrzanów. 
3) Z Trzebini do Jaworzna wzgl, 
Szczakowej ustanawia się przejazd dro- 
gą powiatową Trzebinia — Góry Lu- 
szowskie — Ciężkowice — Jaworzno, 


eq, z Ciężkowic do Szczakowej. 

4) Z Chrzanowa do Jaworzna droga 
objazdowa prowadzi przez Luszowice — 
Góry Luszowickie — Ciężkowice — Ja- 
worzno. 

(kr.) 


BEZPŁATNE OGŁOSZENIA DLA ABONENTÓW 


Chcąc udostępnić naszym rocznym Abonentom knrzystanie z „Wiadomości 

Turystycznych” jako organu ogłoszeniowego, Wydawnictwo przyznaje KAŻ- 

DEMU ABONENTOWI, który wpłaci prenumeratę roczną w sumie zł. 8.— jedno- 
razowo wprost do Administracji, lub na jej rach. Nr. 8.100 w P.K.O. prawo 


BEZPŁATNEGO ZAMIESZCZENIA OGŁOSZENIA 


wartości zł. 8.—. Gdyby cena ogłoszenia przekraczała tę kwotę, różnica może 
być dopłacona gotówką. Bezpłatne ogłoszenie może być nadane tylko bezpośre- 
dnie w Administracji i tylko w ciągu roku bieżącego. 


BĘ 


METY Fl Æ 
Drukarnia „Antiqua”, St. Szulc i S-ka, Kacza 7. Tel. 504-91. 


Nie wolno łamać przepisów 
lotniczych! 


Ostatnio wydał p. Minister Komuni- 

kacji okólnik do wszystkich klubów lot- 
niczych w sprawie ścisłego przestrzega- 
nia obowiązujących przepisów lotni- 
czych. Okólnik zwraca uwagę klubom 
lotniczym na zgubne skutki, jakie po- 
ciąga za sobą nieprzestrzeganie przepi- 
sów. Szereg wypadków, które miały 
miejsce ostatnio, spowodowane zostały 
karygodną lekkomyślnością, pociągając 
za sobą śmierć lub ciężkie zranienie za- 
łóg, pomijając już zniszczenie sprzętu 
lotniczego, który kluby otrzymują bądź 
od Skarbu Państwa, bądź też zakupują 
za fundusze zebrane przez społeczeńst- 
wo. 
n Okólnik przestrzega przed lekcewa- 
żeniem obowiązujących przepisów lotni- 
czych, i zwraca uwagę, iż kluby, których 
członkowie spowodują lekkomyślnie ka- 
tastrofę lotniczą, nie będą mogły korzy- 
stać z subwencyj finansowych i mater- 
jałowych. 


Jak pracowało lotnictwo 
cywilne w 1932 r.? 


Statystyka ilustrująca pracę lotnict- 
wa cywilnego w r. 1932 zawiera impo- 
nujące cyfry. W roku tym aparaty cy- 
wilnej żeglugi powietrznej dokonały o- 
gółem 4.834 loty, przebywając 1.265.424 
klm. Ogółem przewieziono 10.339 pasa- 
żerów, około 115.000 klg. bagażu. 211. 


000 klg. towarów, 25.000 kg. poczty, 
13.000 klg. gazet, 
(2) 


NAŁĘCZÓW) 


Kąpiele żelaziste, borowinowe, salne, gazowe. 
Hydropatja, masaże, zabiegi elektryczne. 


IDEALNE MIEJSCE DLA WYPOCZYNKU! 
TANIE SEZONY ZIMOWE. 


Ryczałt pobytu i kuracji za 21 dni od zł. 240 
do zł. 280 (Pensjonat od zł. 7.50 do zł. 10.50 
dziennie). Informacje: Warszawa, Koszyko- 
wa 39 mieszk. 3. Telefon 8-09-50. Nałęczów, 
| Administracja Zakładu, poczta Nałęczów. 528 


RESTAURAGJA KAWIARNIA przy Teatrze 
Wielkim, Poznań, Fredry. Śniadania, obiady, 
kolacje. Sala koncertowa. Ceny przystępne. 2141 


HOTELE POLECONE 
W KRAJU 


Hotel i Restauracja Gastronomja 


Bydgoszcz, ul. Dworcowa 19, tel. 340. 
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HOTEL DWORCOWY 
Rest.-Pensjon., Chodzież, Kościuszki 
Hotel CENTRALNY i restauracja 

Jarocin, Rynek. 


PN 


Hotel Europejski Katowice, Marjacka $ 


telefon 45. 
PIERWSZORZĘDNY HOTEL 
Siedziba Touring Klubu 


Polskiego 


Hotel JANA BERGA ul. Piłsudskiego 9, tel. 2-21 


poleca 16 komfortowych pokojów 
KOŁOMYJA 


HOTEL KRAKOWSKI Lwów 


nowocześnie urządzony, wada bieżąca zimna 
| gorąca. Centr. ogrz. Ceny od zł. 6— Tel. 3-73. 


NARODNA HOSTYNNYCIA 
Lwów, ul. Kościuszki 1, telefon 8-88. 


Cany pokojów od zł. 4 
a. [a OOOO ROCA 


HOTEL BRITANIA 


Poznań, ul. Św. Marcin 44, tel. 12-99. 


HOTEL ROYAL AE 


Poznań, Św. Marcin 38, telefon 21-12, 
przystanek tramwajowy, blisko dworca. 


Redakcja i Administracja: Warszawa, 
Wspólna 24 tel. 8.38-60, czynne od 10 
do 14-ej. P. K. O. Nr. 8-100. 

Prenumerata roczna zł 8 —, półro- 
czna zł. 4,50, kwartalna zł. 2.50. 

Ceny ogłoszeń. Przed tekstem 80 śr. 
w tekście 70 gr., za tekstem 60 gr., hote- 
lowe 50 gr., komunikaty zł. 1—. opisowe 
zł, 1.50, wszystko za 1 milimetr jedno- 
szpaltowy (na stronie 6 szpalt). Drobne 
20 gr. za słowo, w dziale „prace poszu- 
kiwane", nadane wprost w Administracji 
10 gr. Minimalne ogłoszenie drobne —10 
słów. Zastrzeżenie miejsca 25 %. Od cen 
powyższych żadnych rabatów się nie u- 
dziela. 

Za terminowy druk ogłoszeń Wydaw- 
nictwo nie odpowiada. Do bezpłatnego 
przedruku ogloszeń Wydawnictwo jest 
obowiązane tylko w razie zniekształce- 
nia tekstu, wynikłego z winy Wydawni- 
ctwa, a zmieniającego sens ogłoszenia. 
Fotografij ani rękopisów Wydawnictwo 
nie zwraca. 

Przedruki dozwolone tylko za zgodą 
Redakcji. Copyright by „Wiadomości 
Turystyczne" Warszawa, 1933. 

Naczelny Redaktor i Wydawca Wa- 
cław Olszewski, przyjmuje w środy i 
piątki od 12 do 14, za uprzedniem zgło- 
szeniem w Redakcji. 


